
C e n a  e g z e m p l a r z a  1 5  g r o s z y D z i ś  8  s t r o n

Hsmo demokratyczne i bezpartyjne poświecone sprawom kulturalno-oświatowym I gospodarczym
P R E N U M E R A T A : WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

w y ch o d z i co d z ien n ie z w y jątk iem n ied z ie l i św ią t z d o d a tk iem ty g o *  
d n io w ym  „S T R Z E C H A  R O D Z IN N A * w y n o si m iesięczn ie w  ek sp ed y c ji 

2 ,1 0 z ł, z o d n o szen iem  w  d o m p rzez lis to n o sza 2 ,4 6 z ł, k w arta ln ie 7 ,3 8 z ł. 

W  raz ie w y p ad kó w , sp o w o d o w an y ch s iłą w y ższą , p rzeszk ó d w  zak ład z ie , 
s tra jk ó w  itp ., w yd aw n ictw o  n ie o d p o w iad a za d o sta rczen ie g azety .

N ak ład em  1 d ru k iem  „D ru karn i P rzem y sło w e j" (F r. M iem czy k ) w  C h ełm ży  

R ed ak cja czy n n a o d g o d z in y 1 1 —  1 2 i o d 1 6 —  1 7 -te |.

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y : F R A N C IS Z E K  M IE M C Z Y K , C h e łm ża . T e l e f o n  7 2 .

O G Ł O S Z E N I A :

1 0 g ro szy  za m ilim . 1 łam o w y , sze ro k o śc i 3 3 m m . Z a rek lam y  n a s tron ie  

tek s to w e j sze ro k o śc i 8 2 m /m . 5 0 g r. n a 1 1 -g ie j 7 5 g r. n a I-e j 1 ,—  z ł.

P rzy p o w tó rzen iu o g ło szeń u d z ie la s ię rab a tu . —  P rzy d o ch o d zen iach  
S ąd o w y ch i k o n k u rsach w szelk ie rab aty u p ad a ją . —  O g ło szen ia zag ra ­

n iczn e 2 5 °/0 d o p ła ty .
Z a  te rm in o w e  u m ieszczen ie  i p rzep isan e  m iejsca  ad m in is trac ja  n ie  o d p o w iad a  

K o n ta  b an k o w e: K o m u n a ln a K asa  O szczęd n o śc i w  C h ełm ży —  B an k L u d o w y  

C h ełm ża — V ere in sb an k C h e łm ża — M ie jsce p ła tn o śc i C h ełm ża

R e d a k c j a  A d m in i s t r a c j a  i E k s p e d y c j a : C h e ł m ż a , p r s y  R y n k u  B e d n a r s k i m  n r . 5 . , n a r o ż n ik  u l . H a l l e r a

N r . 2 3 0 . C h e ł m ż a , n i e d z ie l a , d n i a  6 - g o  p a ź d z i e r n i k a  1 9 2 9  r . B o k  I I .

H  i q i l w  

p o w i a t u  t o r u ń s k i e g o .

(Z a d z ia ł u rzęd o w y o d p o w ied z ia ln y N acz. S ek r. W y d z  

P o w . A u g u sty n W eiss).

O b w i e s z c z e n i e .

P ism em z d n ia 5 . II 2 9 r . N r. IV . D . —  

2 0 7 7 /^ P n d z ie lił p . W o jew o da P o m o rsk i T o w arzy ­

s tw u B u d . D ró g  i B u d o w li W o d n y ch w  P o lsce  
z s ied ź* w W arszaw ie zezw o len ia n a u rząd zen ie  

zb ió rk i p rzez sp rzed aż  i k o lp o rto w an ie w y d aw n ic tw  

T o w arzy stw a o raz ak w izy c ję cz ło n kó w , zezw o len ie  

to w ażn e je s t d o 3 1 g ru d n ia 1 9 2 9 r .

W y m ien io n e T o w arzy stw o zw ró c iło s ię o p o ­

d arc ie ak c ji jeg o  p o d czas „L o tn eg o T y g o d n ia P ro ­

p ag and y " , k tó ry o d b ędz ie s ię o d 1 -g o d o 7 -g o  

g ru d n ia b r.

P ro g ram  ty g o d n ia o b e jm uje o rg an izo w an ie w  

w ażn ie jszy ch o śro d k ach  p rzem y sło w o  g o sp o d arczy ch  

W o jew ó d z tw a zeb rań p rzy u d z ia le m ie jsco w y ch o r ­

g an ó w  i w ład z k o m u n a ln y ch  i in s ty tu cy j sp o łeczn o -  

g o sp o d arczy ch w  ce lu ro zb u d zen ia za in te reso w an ia  

s ię ro zw o jem d ró g w o d n y ch i w aru n k ó w  żeg lu g i.

P rzedm io tem z jazd ó w  i o b rad b ęd z ie w y słu . 

ch an ie  re fe ra tó w  m iejsco w y ch s ił fach o w y ch , o b e j­

rzen ia n a m ie jscu zak ład ó w  p rzem y sło w y ch i u rzą ­

d zeń żeg lu g o w y ch o raz ak w izac ja cz ło n k ó w .

Z  u w ag i n a p o ży teczn e  ce le  T o w arzy stw a  P ro ­

p ag an d y B u d o w y D ró g i B u d o w li W o d n y ch zech cą  

P an o w ie B u rm istrzo w ie , W ó jto w ie , S o łty si i P rze ł. 

O b sz . d w . u d z ie lić o so bo m d z ia ła jący m  w  jeg o i-  

m ien iu w  m iarę m o żn ośc i p o p arc ia i p o b u d z ić za ­

in te re so w an ie s ię p o ru szo n em i p rzez T o w arzy stw o  

zag ad n ien iam i in s ty tu cy j zam o rząd o w y ch i g o sp o ­

d arczy ch .

Toruń, d n ia o p aźd z ie rn ik a 1 9 2 9 r .

Starosta Powiatowy D r. B o g o cz .

III . H . B . 4 1 .

O b w i e s z c z e n i e .

W o b ec zn iesien ia o g ran iczeń p rzem ia łow y ch  

p szen icy ro zp o rząd zen iem  M in is te rs tw a  S p raw  W e ­

w n ętrzn ych z d n ia 1 4 V I. b r. (D z . U . R . P . u r. 

A 3 p o z . 3 6 1 ) u ch y lił P an W o jew o d a p ism em  z  d n ia  

2 3 . IX . b r. N r. IV . L . 1 3 0 3 7 /2 9 sw o je ro zp o rzą ­
d zen ie z d n ia 3 1 . I . b r. N r. IV . L . 1 5 4 1 /2 9 „o  o -  
b o w iązk u zg łaszan ia p rzez m ły n y , sk ład y h u rto w e  

o raz d e ta lis tó w  zap asó w  m ąk i p rzen n e j" o g ło szo n e  

*  P o m o rsk im  D zien n ik u W o jew ó d zk im  z d n ia 1 5 . 
II . b r. N r. 8 p o z . 5 2 .

P an o w ie B u rm is trzow ie i W ó jc i p o d ad zą p o r  

W y ższe d o w iad o m o śc i za in te reso w an y ch .

Toruń, d n ia 5 p aźd z ie rn ik a 1 9 2 9 .

Starosta Powiatowy, D r. B o g o cz .

l e s z c z e d z i ś , z a p i s z s i ę  z a c z b n k a Ł . O . P . P .

O b w i e s z c z e n i e .

D el re tem  z d n ia 1 2 IX 2 9 r . zezw o lił P an  

W o jew o d a B rac tw a S trze leck iem u w  W ąb rzeźn ie  

zg o d n e z zezw o len io m G en era ln e j D y rek c ji L o te ­

rii P ań stw o w ej z d n ia 2 3 H p ca 1 9 2 9 r . 1 . d z . 

8 3 2 0 /2 9 n a u rząd zen ie zb ió rk i p u b liczn e j p rzez  

sp rzed aw an ie io só w lo te rji fan to w e j u m ie ­

szk ań có w  W o jew ó d z tw a P o m o rsk ieg o w  czas ie o d  

1 5 . w rześn ia d o 3 1 . g ru d n ia 1 9 2 9 r . n a rzecz  

s tad jo n u i p ark u d la P . W . i F . W .

Toruń, d n ia 5 . p aźd z ie rn ik a 1 9 2 9 r .

Starosta Powiatowy, D r. B o g o cz

O b w i e s z c z e n i e .

D ek re tem  z d n ia 1 2 . IX . 2 9 r . zezw o lił P an  

W o jew o d a K o m ite to w i B u d o w y K o śc io ła p rzy P a-  

ra fji W o jsk ow ej w  In o w ro c ław iu u rząd zen ie zb ió rk i

H r a b i a  R o g e r  R a c z y ń s k i  —

w o j e w o d ą  p o z n a ń s k i m .

W arszaw a , 5 . 1 0 . W o jew o d ą p o zn ań sk im  

m ian o w an y zo sta ł R o g er b r. R aczy ń sk i z R o g a lin a . 

R aczy ńsk i p rzy ję ty zo sta ł w czo ra j p rzez p rem je ra  
Ś w ita lsk ieg o i o d b y ł k o n fe ren c ję  z  m in istrem  S k ład -  

k o w sk im .

R o g er R aczy ń sk i u ro d z ił s ię 1 8 9 1 r . w  R o g a ’ 

lin ie (w  p o w . S rem sk im ), u k o ń czy ł g im n az ju m  św «

„ O b i e c a n k i ,  c a c a n k i  -

L u d p o lsk i zaw arł w ie lo w iek o w e d o św iad cze ­

n ie w  n ie raz n ’ezw y k le tra fn y ch  p rzy sło w iach . D u ­

żo m ąd ro śc i m ieśc i s ię i w  te rn , k tó re u ży liśm y  

jak o ty tu ł n in ie jszeg o a rty k u łu .

W szęd z ie tam , g d z ie p an u je u stró j „d em o k ra ­

ty czn y ", sza fu je s ię o b ie tn icam i d la zd o b y c ia g ło ­

só w ; w  n iew ie lu  jed n ak k ra jach sza fu je s ię o b ie t­

n icam i tak h o jn ie , jak w  P o lsce .

W  k ażd ym o k resie p rzed w y b orczy m  o b y w ate l 

czu je s ię jak b y u p ro g u ra ju . O b iecu ją m u w szy ­

s tk o to , czeg o p rag n ie , a n aw et w ięce j: is tn e z ło ­

te g ó ry .
T y lk o , że co raz m n ie j n a iw n y ch , k tó rzyb y ty m  

o b ie tn ico m zaw ie rzy li. W y b o rca zm ąd rza ł i ju ż  

w ie , co sąd z ić o o b ie tn icach p rzed w y b o rczy ch . N a  

lep o b ie tn ic n ie p ó jdz ie .

B y ło b y to , d o p raw d y , n iem ąd re , g d y b y w y b o r­

ca ch e łm ży ń sk i p o w ażn ie trak to w a ł szu m ne o b ie t­

n ice n iek tó ry ch s tro n n ic tw . P o p ie rw sze , ju ż w  

d z ień p o w y b o rach zap o m ną o n e o sw o ich o b ie t­

n icach , p o d ru g ie —  g d y b y n aw et m ia ły zam ia r  

je w y p e łn ić , n ie b ęd ą w  m o żn o śc i to u czy n ić , b o ­

w iem , jeże li n ie zd o b ędą ab so lu tn e j w ięk szo śc i w  

R ad z ie M ie jsk ie j, m o g ą p rzep ro w ad z ić sw o je p o -  

p u b liczn e j p rzez sp rzed aw an ie ceg ie łek fu n d a to r-  

sk ich n a o b szarze W o jew ó d z tw a P o m orsk ieg o w  

czasie o d  1 p aźd z ie rn ik a  d o 3 1 g ru d n ia 1 9 ?9 r . n a  

rzecz b u d o w y k o śc io ła g arn izo n o w eg o w In o ­

w ro c ław iu .

Z b ie ra jący w in n i m ieć lis ty ze s tro n am i n u -  

m ero w an em i liczb ą b ieżącą , zao p a trzo n ą p ieczę ­

c ią u rzęd o w ą m ie jsco w ej w ład zy p o licy jn e j (w ó jta  

b u rm is trza ), k tó ra p o św iad cza jed n ocześn ie ilo ść  
s tro n .

K ażd em u  o fia ro d aw cy n a leży listę p rzed ło ży ć  

ce lem  zap isan ia w y so k o śc i z ło żo n e j o fia ry i p o k w i­

to w an ia w łasn o ręczn y m  p o d p isem .

Toruń, d n ia 5 p aźd z ie rn ik a 1 9 2 9  r .

Starosta Powiatowy D r. B o g o cz .

K o n iec d z ia łu u rzęd o w eg o .

A n n y w  K rak o w ie , w y az ia i p raw n y u n iw ersy te tu  

Jag ie llo ń sk ieg o i w y d z ia ł ag ra rn y w  L ip sk u . P o  

w o jn ie b ra ł u d z ia ł w  k o n fe ren c ji p o k o jo w e j w  P a ­

ry żu , n astęp n ie b y ł sek re tarzem  p o se ls tw a w  R zy ­

m ie . W y stąp iw szy ze s łu żb y p ań stw o w ej, o siad ł 

jak o z iem ian in w  R o g a lin ie ; W  o sta tn im czasie  

b y ł sek re ta rzem  K o m ite tu Z ach o w aw czeg o .

- a  g ł u p i e n iu  r a d o ś ć 4 4 ,  
s tu la ły ty lk o p rzy p o m o cy in n ych g ru p , jeże li zaś  

te j p o m o cy n ie u zy sk a ją , n ie p rzep ro w ad zą n ic .

D la teg o też N aro d o w a lis ta P racy S p o łeczn e j 

u b ieg a jąc s ię o g ło sy w y b o rcó w  d la sw e j lis ty w  

sp o só b u czc iw y , nie szafuje obietnicami, 

n ie o k łam u je w y b o rcó w , m ó w iąc , że z ro b i to i to .  

N ato m iast o b iecu je jed n o ty lko : że będzie 

broniła jak najusilniej interesów wszy­

stkich stanów w Radzie Miejskiej i 

dbać o dobro miasta.

T ej o b ie tn icy N aro d o w a lista P racy S p o łecz ­

n e j w iern ie d o trzy m a . A jeżeli m ieszczań stw o  

p o lsk ie C h e łm ży sp e in i sw ó j o b o w iązek , p rzed sta ­

w ic ie lstw o w szy stk ich s tan ó w  w  R ad z ie b ęd z ie  

d o ść s iln e , żeb y m ó c d o k o n ać ro b o ty  tw ó rcze j, p o ­

ży teczn e j i p raw d z iw ie  o w o cn e j —  i d la m iasta i  

d la o g ó łu o b y w ate li.

P am ię ta jc ie w y b o rcy : K to o b iecu je w ięce j 

n iż d ać m o że , w o g ó le n ie m a zam ia ru d o trzy m ać  

o b ie tn icy . N a zau fan ie zasłu g u je ten , co  o b iecu je  

m ało , a le rzeczy m o żliw e d o z ro b ien ia .

W y b o rca naiwny zawierzy obie- 
cżnkom. W y b o rca mądry, dbały ó in- /■, 

teres miasta i swój, g ło s  o d d a  n a n r.



S tr . 2 PRZEGLĄD POMORSKI* N r. 2 3 0

Z kraju.
Nowy preliminarz budżetowy.

O g ó ln a c y f ra b u d ż e tu n a  ro k 1 9 3 0 /3 1 w y n o s i  

dwa m ilja rd y  9 4 0  m iljo n ó w z ło ty c h . P re lim in a rz  

b u d ż e to w y  w p ły n ie d o E a iy M in is tró w  w  n a jb liż ­

s z y c h d n ia c h  i n a n a jb liż s z e m  p o s ie d z e n iu R a d a  

ro z p o c z n ie ro z p a try w a n ie te g o  p re l im in a rz a .

Pogłoski o olbrzymiej dywidendzie 

Banku Polskiego.
Z  W a rsz a w y  d o n o s z ą ! W  k o la c h g ie łd o w y c h  

k rą ż ą w p ro s t fa n ta s ty c z n e p o g ło s k i o d y w id e n d z ie  

ja k ą  m a w y p ła c ić z k o ń c e m  ro k u B a n k  P o lsk i p o ­

s ia d a c z o m  a k c y j te g o  b a n k u . O b lic z a  s ię  d y w id e n ­

d ę b ru tto  n a  2 0  p ro c . P o  o b lic z e n iu  ró ż n y c h  k w o t,  

p ra w d o p o d o b n ie w y p ła c o n e b ę d z ie 1 2 p ro c .

T a k  w y s o k a d y w id e n d a B a n k u e m isy jn e g o  n i ­

g d y  je s z e n ie b y ła n o to w a n a i d o w o d z i , ż e B a n k  

P o ls k i c o ra z b a rd z ie j s ię  ro z w ija i ż e o b lic z a z b y t  

d ro g o  z a  m a n ip u la c je , d o k o n y w a n e  p rz e z  te n  B a n k .

Polska otrzyma % majątku instytucyj 
ubezpieczeniowych na Górnym

Śląsku.
W  d n iu 2 6 w rz e ś n ia b r . z a k o ń c z y ły  s ię w  

G e n e w ie o b ra d y k o m is j i z a r ty k u łu 3 1 2 t r a k ta tu  

w e rsa lsk ie g o ,  .m a ją c e j n a c e lu o p ra c o w a n ie w  s p ra  

w ie ro z ra c h u n k ó w p o ls k o -n ie m ie c k ic h w  z a k re s ie  

g ó rn o ś lą sk ie g o  u b e z p ie c z e n ia  g ó rn ic z e g o i z a le c e n ia  

R a d y L ig i N a ro d ó w . W  p ra c a c h k o m is j i w z ię li  

u d z ia ł z ra m ie n ia rz ą d u p o ls k ie g o  d y r . H o ro w itz  

ja k o  c z ło n e k  k o m is ji i p ro f . S u łk o w s k i, ja k o  je g o  

z a s tę p c a , ra d c a m in is te r ja ln y  d r . F is z le w itz z ra ­

m ie n ia m in is te r s tw a p ra c y  i o p ie k i s p o łe c z n e j o -  

ra z  d y re k to rz y  P ię ta k  i O k o lo w ic z i in s p e k to r B a -  

c ik z ra m ie n ia z a in te re so w a n y c h g ó rn o ś lą s k ic h  

in s ty tu c y j u b e z p ie c z e n io w y c h .

K o rn i , w ię k s z . g ło só w  w y b ra ła t r z e c h  c z ło n k ó w  

n ie z a le ż n y c h  w y z n a c z o n y c h p rz e z  R a d ę  a d m in is tra c y j­

n ą  ID . B . P ., t . j . s e n . A b ia te g o , p re z y d e n ta L in d -  

s ta e d ta i p ro f . D lo s e ra o ra z c z ło n k a p o ls k ie g o , 

p rz y w s trz y m a n iu  s ię  o d  g ło s u c z ło n k a  n ie m ie c k ie ­

g o , u c h w a liła  z a le c e n ie , p rz y z n a ją c P o lsc e n ie ru ­

c h o m o śc i b . n ie m ie c k ic h in s ty tu c y j u b e z p ie c z e n io ­

w y c h , p o ło ż o n y c h w  P o lsc e o w a r to ś c i k s ią ż k o w e j  

o k o ło 1 2 m ilj. m a re k , o ra z p ó łto ra m iljo n a m a re k  

t ło ty c h  w  g o tó w c e .  < "

P o n a d to  p rz y z n a n o P o ls c e w a r to ś c i h ip o te c z ­

n e  o ra z w a r to śc i s k ry p tó w  d łu ż n y c h o ra z z d e p o n o ­

w a n e w S z w a jc a r j i p a p ie ry  w a r to śc io w e w a r to śc i  

o k o ło 5 m ilj . m a re k  z ł . , c o s ta n o w i t r z y  c z w a r te  

o b je k tó w  w a r to ś c io w y c h d a w n e j n ie m ie c k ie j in s ty ­
tu c j i u b e z p ie c z e n ia g ó rn ic z e g o  n a  G ó rn y m  Ś lą sk u ,

Parcelacja rolna ne Śląsku.
P a rc e la c ja ro ln a  n a Ś lą s k u  c z y n i c o ra z w ię k ­

s z e  p o s tę p y . W  r . 1 9 2 5  ro z p a rc e lo w a n o z a le d w ie  

6 0  h a ., w  r . 1 9 2 6  —  5 0 ., n a to m ia s t w  r . 1 9 2 7  

—  3 ,1 2 7  h a ., w  r . 1 9 2 8 —  4 .1 5 6  h a ., w  r . 1 9 2 9  

z ą ś p la n  p a rc e la c y jn y  p rz e w id iw a ł ro z p a rc e lo w a n ie  

5 .1 5 6  h a .

Juljusz de Gastyne.

ŚiiMł i i d e M
(P rz e k ła d z f ra n c u s k ie g o ) .

(C ią g d a ls z y ) . (1 1 4

—  M o ż e p o ju trz e , a  m o ż e n a w e t ju tro , D o  

w id z e n ia .

S ta rz e c n a p o ż e g n a n ie u c a ło w a ł * rę k ę M a rty .

W s ia d ła c z e m p rę d z e j d o  d o ro ż k i i n a ty c h m ia s t  

p o je c h a ła d o  P a ry ż a ,

O k ta w ju s z a z a s ta ła w  d o m u ; c z e k a ł n a n ią ,  

d o trz y m u ją c  o b ie tn ic y . ’

M a rta  w p a d ła d o p o k o ju i z a m k n ę ła d rz w i  

s ta ra n n ie .

—  G d z ie s łu ż ą c a ?

—  W  P a ry ż u .

—  T o  d o b rz e .

—  C o s ie s ta ło ? C z y  c o  z łe g o ?

—  O k ro p n o ś ć l

—  D o  l ic h a , c o ta k ie g o ?

—  T a .. . M a g d a le n a .. . ju ż n ie  je s t w s ta n ie .

Z a k lą ł s tra sz l iw ie . M a rta m ó w iła  d a le j :

Powstanie antysowieckie na Dalekim 
Wschodzie.

Nowe walki graniczne z Chinami.
R y g a » 5 -1 0 . W e d łu g  k o m u n ik a tu  d o w ó d z tw a  

a rm ji c z e rw o n e j n a D a le k im W s c h o d z ie o d d z ia ły  

t ,b ia łe “ z ło ż o n e z  b . o f ic e ró w  c a rs k ic h  z d o ła ły  w z n ie ­

c ić w  o k r . U s s u r ijs k im  i A m u rsk im  p o w s ta n ie  lu d ­
n o ś c i p rz e c iw k o Ś o w ie to m , d e m o ra liz u ją c a rm ję  

c z e rw o n ą . D o w ó d c y  a r ro j i c z e rw o n e j, B liic h e ro w i  

p o le c o n o w y s  e d lić z p o g ra n ic z a c h iń sk ie g o  w s z y ­

s tk ic h p o d e jrz a n y c h  w ło ś c ia n .

W  C h a b a ro w sk u  ro z s trz e lo n o  o f ic e ra  s o w ie c k ie ­

g o  M ie d w ie d je w a , o s k a rż o n e g o o z d ra d ę ta je m n ic

Berlin w żałobie.
B e r lin , 4 . 1 0 . W ia d o m o ść o ś m ie rc i m in .  

S tre s e m a n n a  d o p ie ro  w  p ó ź n y c h g o d z in a c h  ra n n y c h  

o b ie g ła m ia s to , b u d z ą c w s z ę d z ie ż a l i w s p ó łc z u ­

c ie . N a g m a c h a c h  rz ą d o w y c h  f la g i  o b n iż o n e z o s ta ­

ły d o  p o ło w y  m a s z tu . P re z y d e n to w i H in d e n b u rg o -  

w i, b a w ią c e m u n a u r lo p ie w y p o c z y n k o w y m , w  

S c h o r fh e id e , z a k o m u n ik o w a n o  n ie z w ło c z n ie  o  ś m ie r ­

c i m in . S tre s e m a n n a . R z ą d , w  ra z ie z g o d y m a ł­

ż o n k i z m a r łe g o , u rz ą d z i m in . S tre s e m a n n o w i p o ­

g rz e b  n a k o s z t s k a rb u R z e sz y .

Żałobne posiedzenie Reichstagu.
B  e r  1  i n ,4 .1 0 . D z is ie jsz e  p rz e d p o łu d n io w e p o ­

s ie d z e n ie  R e ic h s ta g u w y z n a c z o n e  n a  g o d z . 1 0 ra n o ,  

z o s ta ło  o tw a rte  z p o w o d u z g o n u m in . S tre s e m a n ­

n a z o p ó ź n ie n ie m , ja k o  p o s ie d z e n ie ż a ło b n e .

N a la w a c h  rz ą d o w y c h  z a s ia d ł k a n c le rz i o b e c ­

n i w  B e r lin ie m in . R z e sz y . N a o k ry ty m  k ire m  fo ­

te lu m in is te r ja ln y m  i n a  k rz e ś le p o s e ls k im , z m a r ­

łe g o  m in . S tre s e m a n n a z ło ż o n o k w ia ty . P o s ło w ie  

k o m u n is ty c z n i o s te n ta c y jn ie n ie z ja w il i s ię n a  s a l i.

P o k ró tk ie m z a g a je n iu  w ic e p re z y d e n ta R e ic h ­

s ta g u , z a b ra ł g ło s M a rk s , w y ra ż a ją c im ie n ie m  rz ą ­

d u R z e s z y g łę b o k i ż a l z p o w o d u s tra ty , ja k ą p o ­

n io s ły  N ie m c y p rz e z z g o n  m in . S tre s e m a n n a .

Kto będzie następcą Stresemanna?
W  i e d e n , 4 . 1 0 . W ia d o m o ś ć o z g o n ie m in .  

S tre s e m a n n a  w y w o ła ła tu  s i ln e w ra ż e n ie . J a k o  n a ­

s tę p c ę S tre s e m a n n a w y m ie n ia ją tu  p rz y w ó d c ę  c e n ­

t ru m  p o s ła  z T re w iru  k s . p ra ła ta H a a s a . M o ż li-  

w e m je s t je d n a k , ż e s ta n o w isk o  m in is tra  s p ra w  

z a g ra n ic z n y c h  R z e sz y  o b e jm ie  je d e n  z d y p lo m a tó w  

S c h u b e t lu b v . H o e s c h .

P o li ty k a S tre s e m a n n a b ę d z ie w  k a ż d y m  ra z ie  

k o n ty n u o w a n a p rz e z  je g o z a s tę p c ę .

Kondolencja.
W a rs z a w a , 4 . 1 0 . M in . Z a le w sk i z p o w o ­

d y ś m ie rc i m in . s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  S tre s e m a n n a , 

p rz e s ła ł n a s tę p u ją c e d e p e s z e k o n d o le n c y jn e :

D o  J . E , M u lle ra  k a n c le rz a  R z e sz y  B e r lin ,

P ra g n ę  w y ra z ić W . E . n a jg łę b sz e  k o n d o le n c je  

w  im ie n iu R z ą d u p o ls k ie g o  z  p o w o d u  w ie lk ie j s tra ­

—  T o p rz e k lę ta s p ra w a ! P rz e p a li n a jle p sz y  

a tu t w  n a s z e j g rz e ! S ta ry je s t u s z c z ę ś l iw io n y ,  

M a s ię  ro z u m ie ć n a  n o w o  u b ó s tw ia w n u c z k ę . Z a ­

w ia d o m ił m ię o s w e j ra d o śc i , c h c ą c , a b y m  ją  p o ­

d z ie la ła .

—  J a k  s ię  s ta ło ?

—  Z a p e w n e z tw o je j w in y ! T o z e jśc ie  je j z e  

s c h o d ó w  p o  w id z e n iu s ię  to b ą ta k  je j d o p o m o g ło !  

J a k  o n i s ię te ra z w s z y s c y c ie sz ą ! J a k c h o rz y , p o  

p rz e b y c iu  ty fu su  lu b  c h o le ry , u w a ż a ją  ż y c ie z a  p ię ­

k n e , ro d z in ę z a p o d z iw u g o d n ą ! G o to w i s ą p o c ią ­

g n ą ć  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i s ą d o w e j ty c h z u c h w a l­

c ó w , c o  s ię  o d w a ż y li rz u c ić c ie ń  n a  d z ie w ic z e  c z o ­

ło  w d o w y .

—  N ie c h d ja b li p o rw ą ! —  k rz y k n ą ł O k ta -  

w ju s z .

—  I te ra z c o  c z y n ić ? C z e k a ć ?

—  C z e k a ć ?  —  z a śm ia ł s ię s z y d e rc z o O k t* "  

w ju s z . —  J u ż w  W e rsa lu  c z e k a łe m  i s k o ń c z y ło  s ^  

n a  te rn , ż e  d w u n a s tu  o f ic e ró w  o d w ró c iło  s ię  d o  m m ®  

ty łe m . C z e k a ć ? N ig d y ! S łu c h a j m a m  m y ś l!

—  M ó w !

—  P rz e d e w sz y s tk ie m  s ia d a j! A lb o id ź s ię  

p rz e b ra ć , a  ja  ty m c z a se m  z a s ta n o w ię  s ię  n a d  m o im  

p o m y s łe m . Z d a je m i s ię , ż e  m o ż n a b ę d z ie wszy­

s tk o  n a p ra w ić .

— Dalby Bóg!

w o js k o w y c h  i d o s ta rc z e n ie s z ta b o w i c h iń s k ie m u  

p la n u d y z lo k a c ji w o jsk s o w ie c k ic h n a  D a le k im  

W s c h o d z ie .

M  o s  k  w  a , 5 . 1 0 . 2  C z y ty d o n o s z ą , ź e  w o j­

s k a c h iń sk ie  p o d  o c h ro n ą  o g n ia  a r ty le ry js k ie g o  p rz e ­

s z ły  g ra n ic ę s o w ie c k ą w  p o b liż u fo r tu  N r, 8 6  i z a ­

a ta k o w a ły s o w ie c k ie o d d z ia ły g ra n ic z n e . P o o b u  

s tro n a c h s ą z a b ic i i ra n n i.

O d  2 -c h  d n i t rw a ją d a ls z e w a lk i a r ty le ry js k ie  

w  p o b liż u s ta c j i M a c e w s k a ja .

ty , ja k ą p o n io s ły N ie m c y  p rz e z z g o n  m in . S tre s e ­

m a n n a , je d n e g o  z e s w y c h n a jw y b itn ie js z y c h  m ę ż ó w  

s ta n u .

(— ) Z a le w s k i .

D o  J . E . G u s ta w o w e j S tre s e m a n n o w e j.

G łę b o k o d o tk n ię ty o k ru tn ą  ż a ło b ą , ja k ą  p a n ią  

s p o tk a ła , p ro s z ę  • o p rz y ję c ie m o ic h  n a jg łę b sz y c h  

k o n d o le n c y j .

( — ) Z a le w s k i.

Pogrzeb Stresemanna na koszt państwa.
B  e  r  1 i n , 5 1 0 . G a b in e t R z e s z y n a d z is ie j-  

s z e m  p o s ie d z e n iu  u c h w a lił u rz ą d z ić p o g rz e b z m a r ­

łe g o m in . S tre s e m a n n a n a k o s z t p a ń s tw a .

P o g rz e b  o d b ę d z ie  s ię w  n ie d z ie lę w  g o d z in a c h  

p rz e d p o łu d n io w y c h . W e d le u s ta lo n e g o  w  o g ó ln y m  

z a ry s ie p o g ra m u u ro c z y s to ś c i ż a ło b n y c h  t ru m n a z e  

z w ło k a m i z m a r łe g o  p rz e n ie s io n a b ę d z ie w  s o b o tę  

w ie c z o re m  d o R e ic h s ta g u , g d z ie  u m ie s z c z o n a z o s ta ­

n ie  w  d u ż e j s a l i o b ra d  n a k a ta fa lk u u s ta w io n y m  

w  p o b liż u  t ry b u n y  p re z y d ja ln e j . W  u ro c z y s to ś c ia c h  

o f ic ja ln y c h w e ź m ie u d z ia ł p re z y d e n t H in d e n b u rg ,  

k tó ry ju tro  w ra c a  d o  B e r lin a .

P rz e m ó w ie n ie p o ż e g n a ln e n a d  t ru m n ą  w y g ło ­

s ić m a b . k a n c ia rz M a rk s . Z  R e ic h s ta g u  k o n d u k t  

ż a ło b n y w y ru sz y n a c m e n ta rz L u ise n s ta d t , g d z ie  

t ru m n a z ło ż o n a b ę d z ie w  g ro b o w c u  ro d z in n y m .

Poince posiada sympatje całej ludności 
Francji.

P a ry ż . „ J o u rn a l d e s D e b a ta " d o n o s i , iż  

ż y c z e n ia , u c h w a lo n e d la P o in c a re g o p rz e z w s z y ­

s tk ie p ro w in c je , a  d o ty c z ą c e n ie ty lk o  p o w ro tu d o  

z d ro w ia , le c z ta k ż e p o w ro tu d o  w ła d z y o d p o w ia ­

d a ją  n ie w ą tp liw ie u c z u c io m  c a łe g o  k ra ju . O b e c n ie  

p ro w a d z o n a  je s t d y s k u s ja n a d s p ra w ą w ię k s z o ś c i  

w  iz b ie . N ie w ą tp liw e m  je s t, iż w ię k sz o ś ć , ja k a  

u tw o rz y ła s ię d o o k o ła P o in c a re g o n ie u le g n ie  

z m ia n ie .

—  W ię c id ź ! G d y  p rz y jd z ie s z p rz e d s ta w ię  c i  

s w ó j p la n .

M a rta w y sz ła . O k ta w ju s z  p o d p a r ł g ło w ę  o b y ­

d w o m a rę k a m i i z a m y ś lił s ię g łę b o k o . P o d n ió s ł  

g ło w ę d o p ie ro , g d y  M a rta  p o w ró c iła .

—  S ia d a j , m o ja d ro g a . N ie z im n o  c i?

—  N ie w ie m ... m n ie jsz a o to . M ó w p rę ­

d z e j .  . I

W y c ią g n ę ła  p rz e d  k o m in k ie m  d ro b n e n ó ż k i i 

ró ż o w e ła p k i .
—  S łu c h a j w ię c . T rz e b a u ż y ć te g o ,  c o  ■ lu d z ie  

n a z y w a ją s z a n ta ż e m . P o s ta ra m y  s ię  o u m ie sz c z e ­

n ie w  ja k ie m  p iś m ie a r ty k u lik u , o s k a rż a ją c e g o  ro ­
d z in ę p u łk o w n ik a  o  c o ś in n e g o  i t r z e b a  p rz y to c z y ć  

ta k ie s z c z e g ó ły , k tó re k a ż ą  w ie rz y ć  w  p ra w d ę  w ia ­

d o m o śc i , T o  s p ra w i s tra s z n y  s k a n d a li
—  B ra w o ! —  p rz e rw a ła  ID a r ta —  D o s k o n a le !  

T a k , t r z e b a k o n ie c z n ie to  z ro b ić ! Z a w c z e ś n ie  t ry ­

u m fo w a li . P rz e c ie ż c a ły  W e rsa l z n a  p rz y g o d ę  p a ­
n ie n k i . S p ra w a w y to c z y s ię p rz e d  s ą d y . T a k , to  

d o s k o n a ła  m y ś l!
O k ta w ju s z z a s ia d ł d o  p ió ra  i  s ię g n ą ł p o  p a p ie r  

i p ió ro .

—  D a j m i t r z y  m in u ty  c z a s u .

P is a ł , k re ś l ił , p o p ra w ia ł , w re s z c ie p o c z ą ł c z y ­

ta ć g ło ś n o a r ty k u ł , p rz e z n a c z o n y  d o  p is m a .

(C ią g fd a lB z y  n a s tą p i) .
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MW ni in«
Otwieramy 7-my sezon wydawniczy najpopularniejszego wydawnictwa książkowego

WM lon Polskiego
którego dotychczasowy dorobek wydawniczy sięga imponującej cyfry trzech miljonów egzemplarzy. Wśród autorów swoich Bibljoteka 

Domu Polskiego notuje nazwiska : Bandrowski J., Barszczewski StM Cieszkowska Z., Czeska-Mączyńska fó., Daniłowski G.f 
German JM Gruszewski Ar, Gomttlicki WL, Kiedrzyński St., Kisielewski Z., Klemens Junosza, Kraszewski J. I., 

Krechowiecki A., Lepecki M., Lutosławski W., Maciejowski J., Marion, Olechowski G., Ossendowski F. A., 
Orkan Wl., Perzyński WL, Rapacki W., Rodziewiczówna M,, Savitri, Sewer, Słoński E., Strug A., Szpyrkówna 

M. H., Tetmajer-Przerwa K., Wierzbiński M., Winawer Br. i wielu innych, jak również cały szereg najwybitniejszych  

pisarzy obcych o wszechświatowej sławie.
Na życzenie tych licznych tysięcy czytelników polskiej książki, których nie zadawalnia lichy druk na lichym papierze 

i pospolita treść książki,

Bibljoteka Domu Polskiego
zmienia całkowicie typ książki i formę wydawnictwa.

Od dnia 1 października b. r. wydajemy

6 wielkich tomów powieściowych kwartalnie
(co dwa tygodnie tom), z których każdy zawiera przeszło 200 stron druku na grubym i doskonałym papierze dziełowym, w  

przepięknej wielobarwnej okładce.
6 wielkich arcydzieł, niezmiernie ciekawych powieści, z których każda jest niezwykłem wydarzeniem dla czytelnika, 

6 książek na najwyższym poziomie literackim.

Bibljoteka Domu Polskiego, jedyna dziś w Polsce tworzyć będzie najbardziej wyborowy komplet dzieł współczesnej 

literatury polskiej i wszechświatowej, a pozatem każdy prenumerator otrzymuje •

3 bezpłatne pre .je w kwartale11

1) Albumowe wydawnictwo na tematy popularno-naukowe, ilustrowane ca 80 ilustracjami, na luksusowym papierze 

2) Obraz ścienny (autolitografja, reprodukcja barwna) w wielkim formacie 350x500 mm.

3) „Magazyn Ilustrowany*1, w którym: kobieta znajdzie wzory mód i robót ręcznych, młodzież godziwą rozrywkę 

z nagrodami, a wszyscy miłą i ciekawą lekturę.

Prenumerata kwartalna łącznie z przesyłką pocztową tak książek, jak i premij, jest niesłychanie niska i wygodnie 

rozłożona, gdyż wynosi

Zł. 12.— (dwanaście)
które można wpłacać w dwóch miesięcznych ratach na konto P. K. O. 9779 w każdym Urzędzie Pocztowym, lub też przekazem 

pocztowym na adres : Warszawa, Nowy Świat 15, Bibljoteka Domu Polskiego.

Z Pomorza.
Toruń. (Zagadkowe ślady krwi). W ub. 

czwartek 3 bm. do pociągu osobowego, idącego do 

Torunia, wsiadło w Aleksandrowie do przedziału 

III. ki. 2-ch mężczyzn. Zauważył ich w momen’ 

cie wsiadania konduktor, który, gdy na st. Otłoczyn 

przyszedł do tego przedziału w celu skontrolowa­

nia biletów znalazł przedział pusty, zaś na podło­

dze były ślady krwi, które widocznie ktoś chciał 

zatrzeć nogą. Krwią również zawalane były sto­

pnie z drugiej strony wagonu. Zagadkowych po­

dróżnych nie znaleziono ani śladu. Policja pro­

wadzi dochodzenie, czy ma się tu do czynienia ze 

zbrodnią, czy też ze zwyczajną bójką.

— Propagowanie idei oszczędności 
wśród młodzieży szkolnej. W związku 

2 przypadającym w dn. 81 bm. międzynarodowym  
dniem oszczędności, P.K.O. przygotowuje szeroką 

akcję propagandową idei oszczędności. M. in. w 

celu zachęcenia młodzieży szkolnej de systematy­

cznej oszczędności przeprowadza P.K.O. w porozu­

mieniu z min. W.R. i O.P. akcję polegającą na 

premjowaniu pieniężnem tych uczniów, właścicieli 
książeczek oszczędnościowych P.K.O., którzy przy 

systematycznem składaniu oszczędności w P.K.O. 

wy  każą się jak największą ilością wypłat na te 

książeczki, a najmniejszą ilością dokonanych z nich 

wypłat.

Należy podkreślić, że momentem decydującym  

przy nagradzaniu uczni będzie nie wysokość za­

oszczędzonej kwoty,’ lecz wyłącznie ciągłość i syste­

matyczność wkładów.

Królów Las, pow. starogardzki. (Pożar). 

W nb. poniedziałek o godz. 3-ej po południu wy­

buchł w zagrodzie wdowy p. Kołodziejskiej pożar, 

który niebawem zniszczył stodołę z tegorocznem  

żniwem, sprzętami rolniczemi i bryczką wyjazdo­

wą. Szkody wynoszą około 20 tysięcy złotych.

Tuchola. (Wybryk łobuzerski). Jeden z 

miejscowych stróżów nocnych w ubiegłych dniach 

zauważył trzech drabów, z których jeden dopuścił 

się złamania drzewka przydrożnego przy ul. Młyń­

skiej. Zauważywszy to, ów stróż udał się w po­

goń za owymi opryszkami. Podczas ścigania ich, 

jeden oddał w kierunku nacierającego stróża kilka 

strzałów. 2a owymi opryszkami zostało wszczęte 

dochodzenie.

Tczew. (Rozwydrzenie wśród wyrostków). 

Kilku rozwydrzonych wyrostków obrzucało onegdaj 

kamieniami przejeżdżający o godz. 7.33 wieczorem  

pociąg, wybijając szybę.

Gdynia. (Postrzelony). Wskutek nieostroż­

ności w obchodzeniu się z bronią palną postrzelony 

został niej. Józef Jakubowski, zam. w Gdyni, Szosa 

Gdańska 66.

Ofiarę wypadku w stanie ciężkim odwieziono 

do Wejherowa, gdzie walczy ze Amiercią,

Wyświetleniem tej sprawy zajął się komisar- 

jat policji państwowej.

Kradzieże. Stażnikowi granicznemu Wardt 

Stefanowi zam. w willi „Engling" na Kamiennej 

Górze nieznany sprawca skradł 1 browning służ­

bowy i zegarek srebrny.

Celbowo, pow. morski. (Krwawe dożynki). 

Podczas dożynków na majętności Celbowo z sobo­

ty na niedzielę doszło do bójki pomiędzy robotni­

kami sezonowymi, podczas której robotnik Szy­

mański został strasznie pokaleczony. Otrzymał 

on rzekomo od robotnika Szelugi Wacława cięcie 

nożem powyżej serca. Szymańskiego tej samej 

nocy w stanie niebezpiecznym ^przewieziono do 

szpitala w Pucku.

Bójka miała powstać na tle dawniejszych po­

rachunków osobistych. <
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d z i a ł  g o s p o d a r c z y
Przemysł cukrowniczy

W m iesiąca sierpn iu sy tuac ja na rynku kra jo ­

w ym w ykazała pew ną popraw ę. S pożycie w ew nę­

trzne  w  lipcu  rb . w yniosło 37 ,766  ton w obec  35 .848  

ton w r. ub P on iew aż przy usta lan iu ilo ści 

cukru przeznaczonej na rynek kra jow y  liczono się  

z przy rostem spożycia o oko ło 10® /0 , prze to praw ­

dopodobn ie pozostaną w cukrow niach z koncern  

kam pan ji pew ne zapasy  cukru  n iesp rzedanego . P rze ­

w idyw an ia na now ą kam pan ję są pom yślne . S tan  

buraków  jest zadaw aln iający , natom iast zaw arto ść  

cukru w ynosząca osta tn io przec ię tn ie 14,85o/q  
znajdu je się pon iże j cy fry  zesz ło rocznej z tego sa ­

m ego okresu w w ysokości 15 .14% . W  porów na­

n iu z . r. ub . przew idziana jest w zm ożona produk­

cja cukru . Jednak w obec zn iżk i cen cukru na ryn ­

kach zag ran icznych i m ałego spożycia w ew nętrzne ­

go  is tn ie je obaw a, że produkcja będzie się odbyw a*  

la na sk ład .

Brak miodu.
S ilne m rozy tego rocznej zim y  poczyn iły znacz­

ne spusto szen ie w naszych pasiekach . S zczegól­

n ie j w tych oko licach , gdzie zazw yczaj m ało zabez ­

p ieczają u le na jesien i, stra ty są bardzo duże i 

w iele ro jów w yginęło całkow ic ie . T e zaś, k tó re  

pozosta ły , m iały u trudn ioną pracę z pow oda opóź ­

n ien ia la ta . T eraz w ięc daje się dość do tk liw ie  

odczuw ać na rynkach brak m iodu , szczegó ln ie j zaś  

spec ja lnych  jego gatunków . N iem a w ięc praw ie  

zupełn ie m iodu , akacjow ego , gdyż drzew a te czę­

śc iow o w ym arzły , lub kw itły skąpo , a w n iek tó ­

rych m iejscow ościach w cale . D ostaw a zaś innych  

gatunków , szczegó ln iej na  rynek sto licy , jest n ik ła  

i n ie pokryw a zapo trzebow an ia . W L ub lin ie ty l­

ko daje się zauw ażyć w zględna obfik  ść podaży  

m iodu , gdyż w okręgu tym , pasiek i najm n ie j ucier­

p ia ły . W  innych zaś m iastach sy tuac ja przedsta ­

w ia się podobn ie jak w  sto licy .

Wygrany proces o 1,800.000 dolarów.
W  tych dn iach osta teczn ie sfina lizow ano ro ­

kow an ia m iędzy am erykańsk iem T ow arzystw em  

nbezp ieczen iow em „N ew Y ork“ oraz po lsk im i po ­

siadaczam i przedw ojennęch  po lis tego T ow arzystw a  

k tó re początkow o  odm ów iło w ypłacan ia należnych  

sum .

P orozum ien ia osiągn ię to na zasadzie kom pro ­

m isu .

T ow arzystw o am erykańsk ie m a w ypłac ić po li­

sy po kursie 18 cen tów za jednego rub la . O gó ­

łem do P o lsk i w płyn ie z tego źródła oko ło  

1 ,800 .000 do i., gdyż przed w ojną ; T ow arzystw o  

N ow y Jo rk rozw ija ło na te ren ie b . zaboru  ro sy j­

sk iego bardzo ożyw ioną dzia ła lność i posiadało  

w ielu ubezpieczonych .

Z nany adw okat w arszaw sk i, k tó ry w ystępow ał 

w  im ien iu najw iększe j liczby poszkodow anych oby ­

w ate li po lsk ich , o trzym a honorarjum  adw okack ie w  

w ysokości 50 .000 do larów , czy li oko ło pó ł m iljo-  

na zło tych .

A dw okat ten zastrzeg ł sob ie pew ien procen t 

od sum y w ygranej d la jego k lien tów . S um a w y ­

grana w yniosła 500 .000 do larów , czy li cztery i 

pó ł m iłjona franków .

Dnia 1 października roztrzygała się 
sprawa przedłużenia prowizorjum 

drzewnego.
D nia 1 październ ika  up łynął te rm in przew idzia­

ny w prow izo rjum drzew nem  po lsko -n iem ieck iem  

d la ew en tualnego w ypow iedzen ia te j um ow y.

G dyby w ypow iedzen ie to  dziś nastąp iło , to  u- 

m ow a straciłaby sw ą m oc z końcem b ieżącego  

roku , w  przec iw nym razie następu je au tom atycz ­

ne przed łużen ie na rok następny .

P rzed k ilkom a tygodniam i by liśm y św iadkam i 

ca łej fa li procesów  tak ich w N iem czech .

W  m iarę jednak , jak się zb liżał te rm in odno ­

w ien ia prow izo rjum , g łosy te  sta ły się co raz rzad ­

sze , natom iast b io rą górę nastro je po jednaw cze .

P ochodzi to stąd , że w  in teresie N iem iec  leży  

odnow ien ie prow izo rjum , gdyż w razie zam kn ięc ia  

gran icy po lsko -n iem ieck ie j d la drzew a, w  N iem czech  

•eny drzew a poszłyby w górę , co n ieko rzystn ie 

odb iłoby się na n iem ieck im przem yśle ta rtacznym ,  

a m iałoby w pływ u jem ny rów n ież na dostaw y re- 

peracy jne .

P odobne stanow isko zajm u je po lsk i p izem ysł  

drzew ny , k tó ry , pom im o zastrzeżeń w szczegó łach  

ośw iadcza się za przed łużen iem  um ow y.

W obec tego najp raw dopodobn iej przed łużone  

bodzie prow izo rjnm drzew ne, w k tó rem zaw artą  

jest także k lauzu la o n iezaostrzaniu zarządzeń bo ­

jow ych w w ojn ie celne j po lsko -n iem ieck ie j.

Podwyżka cen żelaza nie na czasie.
O d 1 paźiz iern ika cena żelaza podrożeje o 5  

do 6 proc .

S yndykat ho t żelaznych  rozesła ł w czora j w  te j 

sp raw ie okó ln ik do odb io rców . P odw yżka cen że ­

laza , tego podstaw ow ego su row ca przem ysłow ego , 

budow lanego  w  okresie ogó lnej zn iżk i kon junk tu ry ,  

jest n ie na czasie , a sfery  ofic jaln ie w inny przeciw  

n ie j w ystąpić .

Sprawa premij wywozowych dla 
produktów rolnych.

Jak się dow iadu jem y , na w czora jsze j konfe"  

rencji przedstaw icie li ro ln ic tw a u p . prezesa R a*  

dy m in istrów n iek tó rzy m ów cy poruszyli kw estje  

w prow adzen ia prem ji w yw ozow ych d la produk tów  

ro lnych . P rzeb ieg dyskusji w te j sp raw ie w ykazał 

jednak , że pog lądy sfer ro ln iczych w te j sp raw ie  

n ie  

n ie

są jeszcze uzgodn ione i że odnośne pro jek ty  

by ły  przez in ic ja to rów  dosta teczn ie opracow ane.

Spadek eksportu jaj i masła.
W  lipcu b . r., dzięk i standaryzacji eksportu  

ja j kurzych ) panow ała na zag ran icznych rynkach  

ja jczarsk ich korzystna d la nas kon junk tu ra . P o  

raz p ierw szy u jaw n iło się n iezw yk łe zain tere ­

sow an ie naszym tow arem im porterów zag ran icz ­

nych , k tó rzy poszuk iw ali go i nabyw ali chętn ie ze  

w zględu na jego doskonałą jakość. T ow ar po lsk i 

panow ał podów czas na rynkach zag ran icznych  

naw et praw ie n iepodzie ln ie dzięk i zuuełnem u bra­

kow i dostaw y ja j knrzych z S ow ietów .

P od kon iec lipca zaznaczy ła  się w kon iunk tu­

rze pew na zm iana. D ość znaczne nasycen ie ryn ­

ku w obec nadm iernego ekspo rtu i znacznej w yso ­

kości cen przyniosły zm nie jszen ie popy tu , tenden ­

cje zn iżkow ą, co w yw oła ło zrozum iałą dezo rjen ta-  

cję . W w arunkach norm alnych bow iem , w sierpn iu  

w obec m niejsze j podaży  ja j panu je racze j tenden ­

cja zw yżkow a. W obec n iepom yślnej kon junk tu ry , 

ekspo rterzy przystąp ili do konserw acji zapasów  

ja j.

R ów nocześn ie spad ł ekspo rt m asła, w sku tek  

zw ykłego o  te j porze zm niejszen ia  produkcji. K on ­

junk tu ra na m asło pozosta ła bez zm iany .

Pomoc finansowa paftstwa dla 

eksportu.
M iędzym in isterja lna K om isja pop ieran ia  E kspor­

tu  przyznaje eksporterom  u lgow ą stopę procen tow ą  

od operacy j kredy tow ych , pow sta łych z ty tu łu  

ekspo rtu tow arów z P o lsk i, bon ifikac je podatku  

przem ysłow ego oraz subw encje i kredy ty , pow yż­

sze fo rm y pom ocy d la ekspo rtu udzie lane są w  

p ierw szym  rzędzie d la  transakcy j p ion iersk ich , t. j. 

p ierw szych w danym zak resie ekspo rtu , do tyczą ­

cych bądź now ych rynków , bądź now ych tow arów . 

S zczegó łow ych w yjaśnień oraz in fo rm acy j, w  jak i 

sposób należy sk ładać podan ia do M iędzym in ister- 

ja lne j kom isji P op ieran ia E ksportu udzie li firm om  

sw ego okręgu Izba P rzem ysłow o H and low a w  

B ydgoszczy , N ow y R ynek 8 .

Rozporządzenie o cle wywozowem 

na masło.
Z dn iem 20 październ ika br. w ejdzie w  życie  

rozpo rządzen ie o cle w yw ozow em na m asło w  

w ysokości 600 , —  zł od 100 kg . Z w oln ione od  

cła będzie m asło badane przez zak łady labo ra to ­

ry jne , o ile w ykaże n ie w ięcej n iż 16  e /o zaw ar­

to ści w ody oraz brak obcych  dom ieszek . Z aśw iad ­

czen ia , zw aln ia jące od op ła ty celne j w ydaw ać bę ­

dą poszczególne zak łady badaw cze m asła . Izba  

P rzem ysłow o-H and low a w B ydgoszczy urucham ia  

zak ład badaw czy m asła w M iasteczku , k tó ry roz- 

poczn ie sw ą działa lność oko ło  15 październ ika b . r.

W sprawie zwolnienia eksportu skór 
surowych z Polski.

W poprzedn im num erze P rzeglądu don ieśli­

śm y o w ydan iu rozpo rządzen ia o w olności w yw o ­

zu skó r w N iem czech . W P o lsce rozpo rządzen ie 

tak ie się jeszcze n ie ukazało , chociaż te rm in 1 

październ ika, ustalony w konw encji genew sk iej, 

jako prekluzy jny d la w szystk ich państw , k tó re  

um ow ę podp isa ły , jest już bardzo b lisk i.

S kądm ąd znów  kom un iku ją nam ze strony  

po in fo rm ow anej, że rozporządzenie , zw aln ia jące  

o ;)ró t skó rny w P o lsce z zag ran icą m a się n ieba ­

w em ukazać w drodze dekre tu . N ie w iem y ile w  

te j zapow iedzi jest słu sznośc i.

Sprawa eksportu drzewa z Polski.
K om itet W ykonaw czy R ady naczelne j Z w iąz*  

ków D rzew nych uchw alił pow ołać do życia spec­

ja lną kom isję celem  zbadan ia , jak ie fo rm y  organ i­

zacy jne najlep ie j odpow iadałyby po trzebom  po lsk ie ­

go ekspo rtu drzew a. U chw alono też do udzia łu  

w pracach te j kom isji, k tó ra m a uw zg lędn ić n ie-  

ty lko po lsk ie sto sunk i, lecz także fo rm y organ iza ­

cy jne, is tn ie jące w innych kra jach , zap rosić przed ­

staw ic ie li rządu . U chw ała ta stąd w ynik ła , że w  

łon i przem ysłu drzew nego pow sta ły pow ażne w ąt­

p liw ości, czy w łaśn ie w tak im artyku le jak drze­

w o, jest w skazane i prak tyczne tw orzyć w ielk ie  

organ izac je ekspo rtow e i czy n ie  należy racze j po ­

zostaw ić w yszuk iw an ie nabyw ców zag ran icznych  

poszczegó lnym  so lidnym  i zręcznym  firm om , w sp ie ­

ra jąc ty lko ten ekspo rt oraz produkcje na ekspo rt  

odpow iedn iem i kredy tam i; osta tn ia akcja m ogła­

by i pow innaby być scen tra lizow aną.

Nowa produkcja w Polsce.
Z ak łady „E lek tro* w Ł azinacb G órnych za"  

częly produkow ać py ł w ęgla kam iennego używ any  

w op lew n iach . D otychczas m aterja ł ten sp row a­

dzano ż zag ran icy , g łów nie od n iem ieck ich  

firm . O becn ie im port py łu w ęglow ego do P o lsk i 

jest zupełn ie zby teczny .

Nowe czasopismo gospodarcze.
U kazał się p ierw szy  num er dw utygodn ika go"  

spodarczego , organu Izby P rzem ysłow o-H and low ej  

w G rudziądzu „  P om orze i G dyn ia" . Jest to jedy ­

ne p ism o obrazu jące specja ln ie w arunk i rozw o ju  

gospodarczego P om orza , zw łaszcza  zaś G dyn i, m ia­

sta i portu hand low ego . Z adan iem p ism a jest 

rzeczow e in fo rm ow an ie sfer gospodarczych i w szy ­

stk ich zain teresow anych problem em m orsk im  

R zeczypospo lite j o rozw o ju  G dyn i oraz o m ożliw o ­

śc iach  w spó łp racy  z  jedynym  zupełn ie po lsk im  ośrod ­

k iem hand lu zam orsk iego . O bok artyku łów  opra­

cow anych przez najw yb itn iejszych znaw ców życia  

gospodarczego P om orza i G dyn i przynosi p ierw szy  

num er now ego p ism a cały szereg  in fo rm acy j z dzie­

dziny ustaw odaw czej, dzia ła lnośc i Izby w G rudzią­

dzu , życia gospodarczego , ekspo rtu , m ożliw ości 

hand low ych i. t. d . I

A bonam en t w ynosi 5 zł. kw arta ln ie. A dres: I 

Izba P rzem ysłow o - hand low a w G rudziądzu , u l  

L ipow a 31 . I

Urzędowe sprawozdanie targowe 

Komisji Notowania Cen.
P o z n a ft, dn ia  2 . 10 . 1929 . 

Bydło:
Woły:

b) pełnom ięsiste, w ytuczone w oły 160 —  170

B. Stadniki:
a) pełnom ięsiste , w yrosłe najw yż­

szej w artośc i rzeźnej

b) pełnom ięsiste m łodsze . . . 

dobrze odżyw ione starsze ....

C. Jałówki i krowy:
b) pełnom ięsiste  w ytuczone krow y  

najw yższej w artośc i rzeźn i do la t 7 , 

m niej dobre krow y m łodsze  

ja łów k i .

e) licho  odżyw ione krow y i ja łów k i

Cielęta:
f)  najp rzedn ie j. cie lę ta tuczne . 

ssak i

g) m niej tuczone cie lę ta i dobre  

ssak i - *

h)  liche ssak i

Świnie:
i)  pełnom ięsiste od 120 —  150  

kg . żyw ej w agi

j)  pełnom ięsiste od 100  -— 120 kg .
żyw ej w agi  250 —  25

d)  pełnom ięsiste od 80 —  100  .
kg . żyw ej w agi  236 —  2^

e) m ięsiste św in ie ponad 80 kg . 220 —

f) m acio ry i późne kastra ty . 200 —  “ 10

160 —  170

146 —  154

124  —  136

144  -  154  

126— 140  

080  —  10°  

110-116

246  —  255

220  —  240

210  —  200

000  —  160

258  —  268
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Niedziela dwudziesta po Świątkach

ISwangelpiLKJIHGFEDCBA

Św. Jana rozdział 4, wiersz 46—53.

Onego czasu był niejaki królik, które­
go syn chorował w Kafarnaum. Ten, gdy 
usłyszał, iż Jezus przyszedł z Judzkiej zie­
mi do Galilei, poszedł do Niego, i prosił Go, 
aby zstąpił, a uzdrowił syna jego : bo po­
czynał umierać. Rzekł tedy do niego Jezus: 
Jeśli znaków i cudów nie ujrzycie, nie wie­
rzycie. Rzekł do Niego królik: Panie, zstąp 
pierwej, niż umrze syn mój. Rzekł mu Je­
zus: Idź, syn twój żywy jest. Uwierzył 
człowiek mowie, którą mu powiedział Jezus, 
i poszedł. A gdy już zstępował, zabierzeli 
mu słudzy, i oznajmili, mówiąc, iż syn jego 
żyje- Pytał się tedy od nich godziny, któ­
rej mu się polepszyło. I rzekli mu, iź 
wczora o siódmej godzinie opuściła go go­
rączka. Poznał tedy oj ńec, iż to ona godzi­
na była, której mu rzekł Jezus: Syn twój 
żyje! 1 uwierzył sam, i wszystek dom 

i ego.
---------nr-r-n-n-rrmi—. ‘1 '""  

Z historii nabożeństwa różańco­

wego w Polsce.
Nabożeństwo różańcowe, któremu jak wiado­

mo poświęcony jest miesiąc Październik, nigdzie 
może nie przyjęło się tak bujnie, jak w Polsce, 
gdzie kult dla N. Marji Panmy najgłębiej aięgnął 
w duszę naszego narodu. T<ej tradycji kościelnej, 
od wieków podtrzymywanej nietylko przez lud pro­
sty, ale i przez dostojników, warto poświęcić słów 
kilka.

Przedewszystkiem zatzna^zyć trzeba, że niepra­
wdziwe jest twierdzenie nie których znawców tra- 
dycyj kościelnych, jakoby nabożeństwo różańcowe 
zaprowadzone zostało wP’olsce dopiero w XVI. wie­
ku. Początków tej tradycji szukać trneba o wiele 

wcześniej, a mianowicie już w wieku XIII, kiedy 
to w Krakowie zakon Dominikanów przeżywał swój 
okres świetności i członkiem tego zakonu był świę­
ty Jacek Odrowąż, któremu się też przypisuje za­
łożenie różańca w Polsce.

Że na początku wieku XIV różaniec już był 
powszechnie zaprowadzony w Polsce dowodem te­
go jest fakt, iż znajdujący się w Kolegjanie Gło­
gowskiej pomnik z roku 1317 przdstawia Matyldę* 
księżnę Brunświecką z różańcem w dłoni. Pod 
jej stopami spoczywający karzełek, trzyma również 
różaniec. Różaniec w ręku widnieje także na gro­
bowcu Anny, księżnej Lignickiej z roku 1367.

W archiwum klasztornem 00. Dominikanów 
w Krakowie jest m. i. dokument papieża Innocen­
tego VIII z dnia 13 października 1483 roku, na­
dający odpusty różańcowe dla bractw w Krakowie, 
jest również akt Klemensa VIII z 1600 roku, w 
którym zaznaeza papież, że„ Bractwo Różańcowe 
istnieje w Krakowie od lat wielu.“ Jest w koń­
cu dyplom z roku 1601, świadczący, że „ Różaniec 
istnieje w Krakowie od niepamiętnych czasów.**

Na początku XV wieku już w całej Europie 
było znane nabożeństwo różańcowe, dzięki Domi­
nikanom, bł. Alanowi de Rape z Brytanji i Jaku­
bowi Sprengerowi z Niemiec. W wieku XV ukazu­
ją się w Polsce pierwsze dzieła o różańcu, jedno 
w polskim, drugie w łacińskim języku.

Głównym jednak organizatorem i reformatorem 
a zarazem apostołem różańca w Polsce jest O. A- 
braham Bzowski, który aż cztery dzieła o różań­
cu wydaje. Niektórzy uważają go niesłusznie je­
dnakże za założyciela tego rodzaju nabożeństwa.

Oprócz niego O. Walerjan Litwanides pisze 
duże i piękne dzieło w Krakowie 1627 roku p.t. 
„Ogród różany** a później mniejszą książeczkę o 
tern nabożeństwie dla młodzieży akademickiej. 
Drugie wielkie dzieło o różańcu napisał niejaki 
Miechowita, również Dominikanin.

Nic dziwnego, że wskutek tak wielkiej propa­
gandy rośnie ogromnie liczba zwolenników różań­
ca. W roku 1521 profesorowie i młoizież akade­
micka Wszechnicy Jagiellońskiej wstępuje gremjal- 
nie w szeregi bractwa różańcowego.

Tradycja ta przetrwała wieki i dzisiaj Kra­
ków w dalszym ciągu, jest ogniskiem rozwoju na­
bożeństwa różańcowego w Polsce.

Czy jesteś już członkiem
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Zimowe płaszcze nie ochroniąBA 

nas przed mrozami tegorocznej 

zimy.
P i e r w s z a  n i e z w y k l e  o s t r a  z i m a  ( p o  w ń * l a  d a w  

n i o j s a y c h  ł a g o d n y c h ) ,  j a k ą  p r z e ż y l i ś m y  w  s t y c z n i a  

i w  l u t y m  r o k u  b i e ż ą c e g o , w y d a ł a s i ę  w s z y s t k i m  

z j a w i s k i e m  a n o r m a l n e m ,  k t ó r e  b y ł o  n i e j a k o  n i e p o ­

w t a r z a l n y m  w y b r y k i e m  n a t u r y . T y m c z a s e m  m n o ­

ż ą  s i ę  o z n a k i ,  ż e  p r z y c h o d z i d o  n a s  t e r a z  c a ł a  s e -  

r j a  r ó w n i e  o s t r y c h  z i m ,  z  k t ó r y c h  t a  z i m a  b y ł a  p i e r ­

w s z ą .

O s t r ą  z i m ę  t a k ż e  n a  k o n i e c  b i e ż ą c e g o  r o k u  i  

n a  p o c z ą t e k  p r z y s z ł e g o  z a p o w i a d a  s z e r e g  o z n a k ,  

p r z e w i d u j e  j ą  p r a k t y c z n a  m e t e o r o l o g i a , w r ó ż ą  p r o ­

g n o z y  g ó r a l i  i  w i e ś n i a k ó w  n a  r ó w n i n a c h , a  o g ó l n ą  

t ę  p r o g n o z ę  p o t w i e r d z a  r ó w n i e ż  m e t e o r o l o g i a  n a ­

u k o w a .

O s t a t n i o  o t r z y m a n e  t e l e g r a m y  z  P a r y ż a  g ł o ­

s z ą ,  ż e  w i e l k i e  w r a ż e n i e  w y w a r ł a  t a m  p r o g n o z a  z i ­

m y ,  o g ł o s z o n a  p r z e z  z n a n e g o  m e t e o r o l o g a  f r a n c u ­

s k i e g o  z  o b s e r w a t o r j u m  w  T a l e u c e  ( n i e d a l e k o  B o r ­

d e a u x )  p . M e m o r y .

W e d ł u g  j e g o  s y s t e m a t y c z n i e  p r o w a d z o n y c h  o b -  

s e r w a c y j p l a m  n a s ł o ń c u , m a n a s t ą p i ć  

n i e z w y k l e o s t r a z i m a , d o k t ó r e j z e s z ł o ­

r o c z n e m r o z y b y ł y n i e j a k o  p r z y g o t o w a n i e m .  

A n a l o g i c z n i e  d o  t y c h  m r o z ó w  n a l e ż y  o c z e k i w a ć  r ó ­

w n i e ż  n i e z w y k l e  u p a l n e g o  l a t a  w  p r z y s z ł y m  r o k u .

M e t e o r o l o g  z a k o ń c z y ł  s w o j e  p r o r o c t w o  s ł o w a ­

m i :

„ Z w y k l e  z i m o w e  p ł a s z c z e  n i e  b ę d ą  s t a n o w i ł y  

ż a d n e j  o c h r o n y  p r z e c i w k o  n a d c h o d z ą c y m  m r o z o m ,  

r ó w n i e ż  n i e  w y s t a r c z y  c e n t r a l n e  o g r z e w a n i e  m i e s z ­

k a ń . H a n d l a r z e  f u t e r  p o r o b i ą  k o l o s a l n e  i n t e r e s y ,  

a  d r z e w o  i w ę g i e l b ę d ą  n a j b a r d z i e j p o ż ą d a n e m i  

a r t y k u ł a m i  h a n d l u " .

Chińska grzeczność.
C h i ń c z y c y  s ł y n ą  n a d z w y c z a j n ą  g r z e c z n o ś c i ą , w y r ó ­

ż n i a j ą c ą  m i e s z k a ń c ó w  „ z ł o t e g o  k r a j u "  z  p o m i ę d z y  

w s z y s t k i c h  n a r o d ó w  a z j a t y c k i c h . I c h  k s i ę g i ś w i ę ­

t e ,  u ł o ż o n e  p r z e z  w i e l k i e g o  m ę d r c a  K o n f u n k c j u s z a ,  

s ą  l i  t y l k o  n i e p r z e b r a n y m  z b i o r n i k i e m  c z c i c i e l i  » z ł o ­

t e g o  s m o k a "  w  o b c o w a n i u  z b l i ź n i m i . C h i ń c z y k  

u m i e r a  z  g r z e c z n o ś c i  w o b e c  w y ż s z e g o , k ł a n i a  s i ę  

g ł ę b o k o  r ó w n e m u  s o b i e , d o  n i e p r z y j a c i e l a  n a w e t  

s ł o d k o  s i ę  u ś m i e c h a , d o  ż e b r a k a  p r z e m a w i a  j a k  d o  

w i e l k i e g o  p a n a , p r z e c i w n i k a  s w e g o , p r z y k ł a d a j ą c  

m u  s z t y l e t  d o  g a r d ł a ,  o  p r z e b a c z e n i e  p r o s i  z a  k r z y ­

w d ę ,  k t ó r ą  m u  z a m i e r z a  w y r z ą d z i ć . —  J a k o  p r z y ­

k ł a d  p o d a m y  l i s t  r e d a k t o r a , z w r a c a j ą c e g o  r ę k o p i s  

n i e o d p o w i e d n i  p i s a r z o w i :

. W s p a n i a ł y  b r a c i e  s ł o ń c a  i  k s i ę ż y c a ! W e j -  

r s y j  n a  n i e w o l n i k a  t w e g o ,  k o r z ą c e g o  s i ę  w  p r o c h u  

u  n ó g  t w o i c h ,  c a ł u j ą c e g o  z i e m i ę  i  b ł a g a j ą c e g o  t w e j  

ł a s k i ,  b y ś  p o z w o l i ł ż y ć  i m ó w i ć . Z  z a c h w y t e m  

p r z e c z y t a ł e m  t w ó j  r ę k o p i s . P r z y s i ę g a m  n a  k o ś c i  

p r z o d k ó w  m o i c h , ż e  n i g d y  j e s z c z e  n i e  c z y t a ł e m  t a ­

k i e g o  a r c y d z i e ł a . G d y b y m  j e  w y d r u k o w a ł , J e g o  

C e s a r k a  M o ś ć  k a z a ł b y  z a w s z e w z o r o w a ć  s i ę  n a  

a i e m  i  n i e  p o z w o l i ł  d r u k o w a ć  j u ż  n i c ,  c o b y  n i e  m o -

J)us*a Ifobieiy.
Widziałem duszę kobiety wielką, 
Leżała u niebios proga;
I była tylko rosy kropelką, 
Przed oczyma Boga.

Widziałem duszę mędrca niepojętą, 

Leżącą u niebios proga;
I była perłą nawpół rozciętą —
W oczach Boga.

Królów i panów dusze widziałem, 

Gdy dumne w niebo leciały;
Lecz były tylko proszkiem tak małym,
Jak świat ich z nieba był mały

Lecz była dusza: dusza kobiety, 

Ta wieniec cierpień niosła u czoła. 
Była większa od duszy mędrca i poety 

Była tak wielka jak dusza Anioła:

J. I. Kraszewski.

g ł o  d o r ó w n a ć  z a l e t a m i t w e m u  c u d o u n e m u  d z i e ł u .  

A  w t e d y  m u s i a ł b y m  c z e k a ć  p r z y n a j m n i e j d z i e s i ę ć  

t y s i ę c y  l a t  n a  c o ś  p o d o b n e g o . O t o  d l a c z e g o  z w r a ­

c a m  c i r ę k o p i s , w y l e w a j ą c  p o t o k i  g o r z k i c h  ł e z  r o z ­

p a c z y  i z a ł ą c z a j ą c  d z i e s i ą t k i t y s i ę c y  p r z e p r o s i n .  

D o t y k a m  r ę k ą  t w y c h  n ó g  i  n a  w i e k i  z o s t a j ę  t w y m  

n i e w o l n i k i e m * .

ieradjofGniezna kraina.
N a  c a ł e j b o d a j  k u l i  z i e m s k i e j — k r a j e m  n a j b a r ­

d z i e j u p o ś l e d z o n y m  p o d  w z g l ę d e m  r a d j o w e g o  o d ­

b i o r n i k a  j e s t  G u a t e m a l a .

D o t y c h c z a s  n i k t  n i e  z d o ł a ł  u s t a l i ć , c z y  t e m u  

w i n i e n  k l i m a t ,  g ó r y , o z y  j a k i ś  i n n y ,  n l e w y k r y t y  j e ­

s z c z e  p r z e z  n a u k ę ,  c z y n n i k  l o k a l n y  —  f a k t e m  j e s t ,  

ż e  o d  k w i e t n i a  d o  s i e r p n i a  n a j b a r d z i e j  u d o s k o n a ­

l o n e  a p a r a t y  o d b i o r c z e  w  G u a t e m a l i  m i l c z ą .

W e  w r z e ś n i u  i w  p a ź d z i e r n i k u  c o ś  s i ę  z m i e ­

n i a  i u c h o  r a d j o - s ł u o h a c z a  z a c z y n a  r o z r ó ż n i a ć  w  

e t e r z e  s ł a b e  g ł o s y ,  w z m a g a j ą c e  s i ę  s t o p n i o w o  o d  

l i s t o p a d a  a ż  d o  l u t e g o . .

W  m a r c u  z n ó w  n a s t ę p u j e  p r z e ł o m  i  o d b i ó r  s t a ­

j e  s i ę  c o r a z  c i c h s z y ,  a ż  w r e s z c i e  z  p o c z ą t k i e m  k w i e ­

t n i a  u s t a j e  z u p e ł n i e .

Cudownie ocalone dziecko.
W  P u c k u  w y d a r z y ł  s i ę  w  u b . m i e s i ą c u  w y p a ­

d e k , k t ó r y  p o r u s z y ł d o  g ł ę b i m i e j s c o w ą  l u d n o ś ć .  

—  M a l e ń k i  s y n e k  p a ń s t w a  K a ł u ż n y c h . l 6 - m i e s i ę c z -  

n y  F l o r c i o  w y p a d ! w s k u t e k  n i e u w a g i s ł u ż ą c e j  z  

o k n a  d r u g i e g o  i p i ę t r a , n a  b r u k .

P i e r w o t n i e  s ą d z o n o , ż e  c h ł o p c z y k  d o z n a ł  p ę k ­

n i ę c i a c z a s z k i i z ł a m a n i a  r ą k  i  n ó g ;  p r z e z  k i l k a  

g o d z i n  d z i e c k o  l e ż a ł o  b ę z  p r z y t o m n o ś c i ,  l e k a r z e  

w ą t p i l i  c z y  u d a  s i ę  u t r z y m a ć  j e  p r z y  ż y c i u . T y m ­

c z a s e m  p o  k i l k u  g o d z i n a c h  d z i e c k o  o t r z y m a ł o  p r z y ­

t o m n o ś ć  a  l e k a r z e  s t w i e r d z i l i , ź e  n ó ż k i  i  r ą c z k i  

s ą  c a ł e i k r u c h a  j e s z c z e  u  t a k i e g o  m a l e ń s t w a  

c z a s z k a  n i e  d o z n a ł a  s z w a n k u .

D z i e c k o  j e s t  z d r o w e  i  c h o d z i  j a k  p r z e d  u p a d - -  

k i e m . C u d o w n e o c a l e n i e  F l o r c i a  p r z e p i s u j e  p o ­

w s z e c h n i e  s z c z e g ó l n i e j  ł a s c e  B o s k i e j . W i d a ć  A n i ó ł  

S t r ó ż  c z u w a ł  n a d  d z i e c i n ą  i  o c a l i ł  j ą  o d  n i e c h y b ­

n e j  ś m i e r c i .
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(P ow ieść z p ierw szego w ieka dziejów  

ch rześc ijańsk ich , osnata na tle  h isto ryoznem .)

IV .

N ow y R ok 96 .

(C iąg dalszy ). 18

P etron ias S ecundus dow ódca  przybocznej stra ­

ży cesarsk ie j pre to rjanów , przyw yk ły  do w ojskow e­

go porządku i punk tua lnośc i, by ł p ierw szym  z  

tych , co w zią ł za z łe K lem ensow i jego spóźn ien ie  

siQ , lubo od jp ie rw szej m łodośc i by ł jego przy ja ­

c ielem  i z w yniesien ia jego bardzo się c ieszy ł. 

W ieczo rem spo tka ł go praefec tu s cub icu lario rum  

P arthen ius i żartu jąc , zauw aży ł, że  K lem ens szczę ­

śliw ie przeży ł p ierw szy dzień  konsu la tu , n ie nara . 

z iw szy się na n ie łaskę cesarza . —  N a H erku lesa  

—  odrzek ł P etron iu s —  ja n ie by łbym  się okazał 

tak w zg lędnym d la n iego . C oby to by ł za cz ło ­

w iek z tego K lem ensa , gdyby tak parę la t posłu ­

ży ł w w ojsku ! Z m ow y jego by ło w idać i na ­

m ysł i roz tropność n ie lada!

—  B a ! naw et zadużo ! P atrzy łem podczas  

jego przem ow y na cesarza i ręczę c i P etroniaszu ,  

że jeśli częście j tak ie m ow y będzie m iew ał . . .

T u zrob ił P arthenius gest ręką , w yrażający  

to , czego n ie chcia ł pow iedzieć*

—  P rzynajm n ie j przez czas urzędow an ia jest 

bezp ieczny —  zauw ażył P etron iu s.

P arthen ius w zruszy ł ram ionam i i odrzek ł ;

—  N ie w iele to znaczy ; n iech  sob ie F law iusz  

K lem ens przypom ni sw ego kuzyna T ytusa F la-  

w insza S ab ina , k tó rego w ładzca kazał strac ić za ­

raz w p ierw szych dn iach po od jęc iu urzędow an ia  

przez n iego . A przec ież < ten b iedak n ic n ie za ­

w in ił !

— P am iętam , pam iętam —  odrzek ł P etro ­

n ius —  C ała w ina c iąży na tym n iedołędze w o ­

źnym , co przez om yłkę og łosił go zam iast konsu ­

lem , cesarzem .

—  T yle ty lko w ystarczy ło juź d la S ab ina , 

a i d la F law iusza znajdz ie się na drodze jego ka ­

m yczek , na k tó rym  się po tkn ie i upadn ie .

D w aj c i ludz ie m ów ili o tracen iu najznako ­

m itszych ludz i z zupełną obo ję tnośc ią ; codzienn ie  

bow iem napatrzy li się dosyć , jak ty ran okru tny  

najn iesłu szn iej m ordow ać kazał tych , co n ie m ieli 

szczęścia się m u podobać .

—  A le now y konsu l obw aru je się za bez ­

p iecznym  szańcem  sw ego len istw a, będzie się  trzy ­

m ał zdała od życia pub licznego , tak jakby go n ie  

by ło i m oże tym  sposobem  un ikn ie c io su .

—  W ięc ty w ierzysz w jego udane len istw o  ?  

P rzec ież go znasz ze szko lnej jeszcze ław y , że  

w tedy by ł zupełn ie innym .

—  N a H erku lesa — zaśm ia ł się P etron iu sz  

— w szyscy by li urw iszam i w tedy , a le tak im , 

jak on , to chyba żaden . T ak ! tak  ! chyba oba ­

w a przed cesarzem każę m u się trzym ać na  

uboczu .

—  A le czem uż n ie ukazu je się przy uroczy ­

sto śc iach pub licznych , tam przecież w tłum ie  

jednostka g in ie . O d la t już próżne jego m iejsce  

W  tea trse , w © yfkn po^c^as -w alk g lad iato rów  \  

podczas w yścigów . A  w idzia łeś go k iedy w św ią ­

tyn i Jow isza , R linerw y , E sku lapa lub Izydy  ?

—  A leż na hełm  M inerw y , cóż za pow ód ta ­

k ie j gnuśności? —  zaw o łał P etron iu sz .

Jest w te rn  coś ukry tego , P etron iu szu  ! 

A le k iedy F law iusz K lem ens zam ieszka na P ala- 

tyn ie . w iedz , że tu n ie is tn ie ją zam ki, n i ta jem n i­

ce , a ja już po trafię w ydać rzecz, k tó ra m ię c ie ­

kaw i i d la m nie m a w arto ść .

W  te j w łaśn ie chw ili, k iedy dw aj c i urzędn i­

cy w ied li taką rozm ow ę, m iał F law iusz K lem ens  

p ierw szą sw ą urzędow ą naradę z cesarzem . D zię­

k i, a lbo jego roz tropnośc i, z k tó rą liczy ł się z ka-  

żdem  w ym ów ionem słow em  i w ięcej z m iny odga ­

dyw ał m yśli pana sw ego , an iże li z m iern ie w ypo ­

w iedzianych słów  — a lbo też gorące j m odlitw ie  

żony , dość, że D om icjan by ł zadow olony ze sw e ­

go now ego ko leg i.

—  C zyżbym , dzięk i życzliw ości m ej [bog in i —  

m ów ił do sieb ie D om icjan po odejśc iu K lem ensa , 

chodząc po poko ju —  m iał znaleźć w reszc ie cz ło ­

w ieka, k tó ry bezin teresow n ie , praw dziw ie by łby  

ro i oddanym  ? Ja do tąd n ienaw idziłem w szystko  

i w szystk ich , i ty lko n ienaw iść siać um iałem  ! . . . 

G dybym znalaz ł ty lko jednego , jednego , coby  

m nie sam em u , ty lko m nie służy ł, d la n iego prze ­

stałbym  n ienaw idzić i gardzić ludźm i. L udzie  

m yślą , że z len istw a n ie ub iegał się do tąd o ża ­

den urząd . W iem  co  go krępow ało . Ja zdejm ę te  

kajdany z 'n iego , pokażę św ia tu , że c i, co  godn i są  

m ego szacunku , n ie po trzebu ją się m nie obaw iać .

—  A le .. . a le , jeżeli p ies spuszczony z łań ­

cucha .

C esarz n ie pow iedział ca łe j sw o jej m yśli. 

T ak już naw yk ł n iedow ierzać ludz iom , że i te raz  

w  te j jaśn ie jsze j chw ili życia  jego , m usiało do je ­

go um ysłu w kraść się to n ieszczęsne n iedow ie ­

rzan ie i n ie chcia ło go opuśc ić.

—  N iech się pow aży 1 — rzek ł w reszc ie z  

gorzk im , szyderczym śm iechem —  n iech zrobi 

coś najm n ie jszego , co m i się n ie podoba —  przez  

w szystk ie bog i, n ie obron i go  an i im ię F iaw iuszów  

an i urząd konsula od topo ra lik to ra!

V .

P odatek .

Już przy p ierw szej rozm ow ie , jaką m iał P ar­

then iu s ze S tefanem , gdy ten odprow adzał pan ią  

sw o ją do cesarza , przyszed ł ów dw orak do prze ­

konan ia , że F law iusz K lem ens podobnie , jak w ie ­

lu znakom itych R zym ian ho łdu je żydow skim  zw y ­

cza jom , ba naw et należy do jednej z najbardzie j 

fana tycznych sek t żydow sk ich , bo jest ch rześcija ­

n inem . V ) rozm ow ie z dow ódcą  cesarsk iej gw ardy - 

ośw iadczy ł m u sw e podejrzen ie w tym  w zg lędzie . 

D la n iego , jako d la p ierw szego urzędn ika dw oru  

by ła to rzecz n ie m ałe j w ag i. Jak to już im ię  

jego w skazu je, pochodził z 1az ja tyck ich prow incy j 

państw a, gdzie panow ała cześć boga słońca : na  

M ith ry .

(C iąg dalszy nastąp i).



^OK*n^ŚoSPODARS^EEDCBA

1 . N a -

z a p y t a n i e  p a n an ar y

p a n n a u c z y c i e l

k to s tu k i s z y b ę  w

r a tu n k u . M u -  

m e j  o s t a tn i e j  

o d b y ł s i ę  b e z

W r e -  

O tw ie -

A

Mocz krwawy u koni.
P e łn o k r w is ty m  k o n io m  n a l e ż y  u p u ś c i ć  p r z y n a j ­

m n ie j 3  l i t r y  k r w i , a  w e w n ą t r z : z m ie s z a j 3 0  g f  

s a le t r y  i t y l e ż  s a lm ia k u  i  t y l e ż  p r e p a r o w a n y c h  m u ­

s z l i r a z e m  z  t r z e m a  k w a te r k a m i w o d y  i z a d a j t o  

k o n io w i d w a  r a z y  d z i e n n i e . —  G d y b y  n ie  b y ło  p o ­

l e p s z e n i a , r o z p u ś c ić 1 5  g r . s a l e t r y  i t y l e ż  k o p e r *  

w a s u  ż e l a z n e g o  w  1  l i t r z e  w o d y  i z a d a ć  d w a  r a z y  

d z i e n n i e .

Opoje.
J e ż e l i s ą  ś w ie ż e  i  p o w s ta łe  o d  u d e r z e ń  i . t .  p .  

m o ż n a  n a t r z e p y w a ć  w o d ą  g u la r d o w ą , a lb o  r o z tw o ­

r e m  a lo e s u  w  o c c i e , w r e s z c i e  z r o b ić  z im n e  o k ła d y .  

J e ż e l i z a ś  o p o je  s ą  z a d a w n io n e , w ó w c z a s m o ż e  p o ­

służyć p la s t e r a n g . P o d c z a s l e c z e n i a , k o n ia  d o  

c i ę ż k i e j p r a c y  u ż y w a ć  n ie  m o ż n a . P o w s ta ły z a ś  

o p o je s k u tk ie m  o g ó ln e g o  o s ł a b i e n i a  s i ł , w te n c z a s  

t r z e b a k o n ia  d o b r z e  ż y w ić , o s z c z ę d z a ć  i t d .  

s z e i e  r o b i s i ę  w c ie r a n i a  t y n k tu r y  j o d o w e j ,  

rać o p o je  m o ż e  t y lk o  w e te r y n a r z .

Parchy.
O d łą c z  c h o r e  k o n ie  d o  o s o b n e j s t a jn i .

c i e r a j w y r z u ty  o d w a r e m  z  t y to n iu . 2 . W y m y w a j  

s k ó r ę  w o d ą  m y d la n ą . 3 . W e ź 1 1 0  g r . ż ó ł t e j s p r o ­

s z k o w a n e j s i a r k i , 2 2 0  g r . s z a r e g o m y d ła , 2  f u n ty  

—  1  k g . s m o ły , 4  g r . —  k w in t ę s u b l im a tu ,  z m ie ­

szaj m o c n o n a d o g n ie m  i g d y  o s ty g n i e , w c ie r a j  

s z c z o tk ą  w  s k ó r ę . 4 .  Z m y w a j s m o ło w ą  w o d ą  p r z e z  

k i lk a d n i . P o  w y le c z e n iu w y b ie l s t a jn i ę , ż łó b  i  

s p r z ę ty  w y m y j ł u g i e m .

Pyska i racic choroba.
D a j p a s z ę m ię k k ą , t r a w ę , k o n ic z y n ę ,  

n a p ó j z  o t r ę b  z  s o l ą  i  k w a s e m  z  m ą k i ż y tn i e j . 1 .  

P e n d z lo w a n ie  w r z o d ó w  l u b w y m y w a n ie g ę b y  i j ę ­

z y k a  6  X  d z i e n n i e  k a p u ś c i a n k ą  l u b  o c t e m  z  m io d e m .  

2 . W e ż 1 2 0  g r . k w a s u s o ln e g o , 1 k g . —  2  f u n ty  

m io d u p r a ś n e g o  i 4 k w a r ty w o d y . Z m ie s z a j i  

p y s k  w y m y w a ł c z ę s to , t a k ż e  s t a w ia j d u ż o c z y s t e j  

w o d y  d o  p ic ia . R a c ic e  c z ę to  c z y ś c i ć  z  b r u d u  i g n o ­

j u , p o d ś c i e la ć  o b f i c i e  c z y s t ą  s ło m ą > R a n y  w  r a ­

c i c a c h  2  r a z y  d z i e n n ie  w y m y w ć  3  p r o c , r o z c z y n e m  

c r e o l i n y  l u b  l y s o lu  1 w y s m a r o w a ć  n a s t ę p n i e  s m o łą  

d r z e w n ą .

W polu.
W p o lu  k o ń c z y ć  z a s i e w y  o z im in , z a s i e w y  z a ­

w le c , p o la d o b r z e  w y b r u ź d z ić , b r u z d y  w y g ła d z ić .  

K o p a ć  i  k o p c o w a ć  z i e m n ia k i , k o p c e  z o s t a w ić  j e s z c z e  

o tw a r t e , ż e b y  z i e m n ia k i o b e s c h ły . B u r a k i  p a s t e w n e  

p r z y k r y w a ć t a k s a m o  n a  z im ę . N a  z i e m n ia c z y -  

s k a c h , b u r a c z y s k a c h  i p o la c h p o  k a p u ś c i e , n ie  z o ­

s t a w ia ć  z g n i ł y c h  b u lw , b o  s i ę  p r z e z  t o  c h o r o b y  r o ­

ś l i n r o z n o s z ą . G n ó j p o d  o k o p o w iz n y  w y w o z ić  i  

p r z y o r y w a ć . W s z y s tk i e  p o k ła d y  o r a ć  g łę b o k o  p o d  

z im ę . N is z c z y ć p r z y o r a n iu  s z k o d l iw e  p ę d r a k i i  

g ą s ie n i c e . T ę p ić  m y s z y  z a p o m o c ą  t y f u s u  m y s ie g o .  

W  o g r o d z i e  o w o c e  p ó ź n e  z e b r a ć , p o ła m a n e  g a ł ę z i e  

p o o b c in a ć  p i łk ą , r a n y  m a ś c i ą  z e s m o ły  i ł o ju  z a -  

s m a r o w a ć , k o r ę z  m c h u  o s k r o b a ć , p n ie  n a  n o w o  

o b ie l i ć , d o ły n a  n o w e  d r z e w k a  p o k o p a ć  i ś w ie ż e  

s z c z e p y p o d o s a d z a ć , W  c h l e w ie  k r o w y  c i e ln e  i  

k la c z e  ź r e b n e  d o b r z e  p ie l ę g n o w a ć . O g ie r k i 3 — - 4  

l e t n ie  t e r a z  p o k ła d a ć . C ie l ę to m  r a c i c e  i ź r e b i ę ­

t o m  k o p y ta p o o g lą d a ć i p o w y b ie r a ć . C z y ś c i ć  

w s z y s tk o  b y d ło . P o d ś c i e l a ć  d o s t a tk i e m . W ie p r z e  

t u c z y ć , w o ły  r o b o c z e  n ie p o t r z e b n e p o d p a ś ć  i s p r z e ­

d a ć . K u r y  b r a k o w a ć , s t a r e  p o d tu c z a ć  i s p r z e d a ć .  

W p a s i e c e z a b e z p i e c z y ć u le  p r z e d  m y s z a m i . W  

s t a w a c h  r y b n y c h  n ie p o ić  b y d ła .

Odwet.

R z e c z  s i ę  d z i e j e w ie c z o r e m  w  d w ó c h  w i ła c h  

p o ło ż o n y c h t u ż  o b o k s i e b i e . W  j e d n e j p ie s  

s z c z e k a n ie z n o ś n i e  j u ż  b l i s k o g o d z in ę , s ą s ia d z i  

w ś c ie k a j ą  s i ę , j e d e n  m ó w i :

—  W ie s z , ż e  t o  ł a j d a c tw o  z e  s t r o n y  t y c h  K ik -  

s iń s k i c h —  p o z w o l i ć  p s u t a k  s z c z e k a ć  i  h a ł a s o ­

w a ć  n a m  p o d  o k n a m i .

—  O , p o c z e k a j —  m ó w i d r u g i —  t y lk o  t e n  

p ie s  p r z e s t a n i e , t o  m y  s i ę  im  z r e w a n ż u j e m y : z a ś p i e ­

w a m y  s o b i e  d u e t .

Ostatna wola.
—  Ź ó n o  ! n ie m a  j u ż  d la  m n ie  

s z ę  u m r z e ć . A le  p r z e d t e m  p o s łu c h a j  

w o l i : p r a g n ę  ż e b y m ó j p o g r z e b  

ż a d e j p a r a d y . N ie c h  m n ie  d w u k o n n y  k a r a w a n  o d ­

w ie z ie  n a  c m e n ta r z , g d z i e  z a k u p i s z  g r ó b  n a  j e d n ą  

o s o b ę  i p o s t a w i s z  m i n a g r o b e k k a m ie n n y , a  n a  

n a g r o b k u . . .

—  C o  m a  b y ć  n a n a g r o b k u , d r o g i m ę ż u s iu  ?

—  . . . k a ż  w y r y ć  n a p is : N a r e s z c i e  s a m  !

Odznaczenie.
—  M a ły  B e ś  w r a c a  z e  s z k o ły  i o p o w ia d a  :

—  J a  d z i s ia j b y łe m  j e d e n  w  c a łe j k la s i e , k tó -  

d a ł e m  w ła ś c iw ą  o d p o w ie d ź  

p r o f e s o r a .

—  A  t o d o b r z e  1 A  c o  

z a p y t a ł  ?

—  P a n p r o f e s o r  z a p y t a ł  

d r z w ia c h  n a  k o r y t a r z u .

Dobra rada.

—  S łu c h a jc i e  g a z d o , c z y t e  g r z y b y , c o  p r z y ­

n io s ł e m , s ą  t r o ją c e , c z y  n ie ?  —  p y ta  l e t n ik .

—  A  n o  w  d z i c ie p a n o c k u t a k , p o łó ż c ie  j e  

p r z e d  k r o w ą  —  j e ż e l i b ę d ą  t r u j ą c e , t o  i c h  n ie  r o ­

s y  j e ż e l i b ę d ą  d o b r e , t o  j e  z a r a z  z j i .

Kunszty k.

P o d c z a s o b ia d u  u b a n k i e r a D ia m a n ta j e d e n  

z  g o ś c i , j a ś n e  W ie lm o ż n y  d ż e d ż y c m o js z e P o m e -  

r a n c e n d u f t ,  u k r y w a  n ie z n a c z n i e  s r e b r n y  n ó ż  i w id e l e c  

w  l e w y m  r ę k a w ie  s w o je g o  f r a k a . W id z i t o  f a b r y ­

k a n t S a la m o n  S a f i a n , s i e d z ą c y  n a  p r z e c iw n e j s t r o ­

n ie  s to łu ; u ś m ie c h a  s i ę n ie z n a c z n i e i z w r a c a  s i ę  

g ło ś n o  d o  w s p ó łb i e s ia d n ik ó w  w  t e  s ło w a :

—  P a n o w ie p o z w o lą , c o j a  p o k a ż ę  a  f a in e  

k u n s z ty k . P r o s z ę  u w a ż a ć . J a  s c h o w a m  t e n  n ó ż  i  

w id e l e c w  s w ó j p r a w y  t r z e w ik , a  u n e  b ę d ą  w  l e ­

w y  r ę k a w  p a n a  d ż e d ż y c a P o m e r a n c e n d u f t . A  f a j ­

n e  k u n s z ty k . P r o s z ę : e in c , c w a j , d r a j l P r o s z ę  s o ­

b ie  p r z e k o n a c z .
I  p r z e k o n a n o s i ę , ż e  p r z e d m io ty s c h o w a n e  

p r z e z  p . S a f ia n a  w  t r z e w ik a  b y ły u  p a n a P o m e -  

r a n o e n d u f t w  r ę k a w ie .
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(Obwody wyborcze m. Chełmży.
N a o g ó ln e ż y c z e n ie O b y w a te ls tw a p o d a je m y  CBA

I p o ra ź d ru g i w  p rz e d e d n iu  w y b o ró w  s p is O b w o d ó w  

1  w y b o rc z y c h z lo k a la m i i p rz y n a le ż n e m i u lic a m i  

o ra z c z ło n k ó w  k o m is j i z a s ia d a ją c y c h  w  p o s z c z e g ó l­

n y c h o b w o d a c h .
G łosow anie  odbędzie  się  w  niedzie ­

lę , dnia 6. X . od godz. 9 — 19-te j.

W y b ra n y c h  b ę d z ie 3 0  r a d n y c h . O k rę g  w y b o r ­

c z y m . C h e łm ż y p o d z ie lo n y  z o s ta ł n a  8 o b w o d ó w  

i to :

I. — H ote l D w orcow y, u l . u l . D o ja z d ,  

p o ln a , K o le jo w a , Ł a d o w n ia , W y b u d o w a n ie i D ą ­

b ro w s k ie g o . C z ło n k o w ie k o m is j i w y b o rc z e j p p .  

G a w ro ń sk i , D u lin i K o te w ic z .

II. —  K onkord ja, u l . u l . G ło w a c k ie g o , K o ­

ś c iu s z k i, 2 1 . S ty c z n ia i S ie n k ie w ic z a . Z a s ia d u ją  

p p . K o r th a ls , B . W iś n ie w s k i i L e w a n d o w sk i .

III.  — S zko ła dziew cząt, u l . u l . S ą d o ­

w a , W o d n a , T o ru ń sk a i K o ś c ie ln a . —  p p . A u g u ­

s ty n ia k . P a ta lo n  i M ię s ik o w s k i.

IV . —  S tara szko ła (u l . T u m sk a ) , u l . u l .  

ś w . J u ty , T u m s k a , R y b a k i , C h e łm iń s k a , K u c h n ia  i  
3 M a ja ^  p p . M u sz y ń s k i S y lw ., J D o m ż a lsk i i G ro c h o -  

e k i .

V . —  R atusz, pokój nr. 10, u l . n l . R y ­

n e k b e d n a r s k i . R y n e k  g a rn c a r sk i , R y n e k , H a lle ra i  

S trz e le c k a , p p . D r . B ro c k i, N o w ic k a J a n . i Z a g ra b -  

s k a M .

V I. —  S zko ła ch łopców , u l . u l . P a d e ­

r e w sk ie g o , P io tr a S k a rg i , i J a n a , Z a s ia d u ją  p p . 

C y m b ro w s k i , R o b a c z e w s k i i G ó r to w s k i .

V II.  —  G im nazjum (h a la  g im n a s ty c z n a ) ,  

n l . u l . S z e w sk a i M ic k ie w ic z a . Z a s ia d u ją  p p . K ry ­

g ie r , G rz a n k o w sk i i B rz u sk ie w ic z .

V III. —  W .H a N ow a, u l . u l . C h e łm iń s k ie  

P rz e d m ie śc ie , B u c z e k , T ra k t i A rc h id ja k o n k a  p p .  

R y d le w s k i , J a s iń s k i i U rb a ń s k i .

Z w ra c a m y  s ię d o W a s  O b y w a te le —  W y b o rc y  

z a p e le m . P o k a ż c ie  w  d n iu  ju tr z e jsz y m  W a s z ą d o j­

r z a ło ść O b y w a te ls k ą i w  100. proc, stańcie  

do urny w yborczej!

K R O N IK A
C h e łm ż a , d n ia 5  p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 9  r .

K alendarzyk.

N ie d z ie la : N M P . R ó ż a ń c o w e j .

P o n ie d z ia łe k ; B ru n o n a , J u s ty n y  p .

NOCmr DYŻUR LEKARSKI.
D y ż u r n ie d z ie ln y  i ty g o d n io w y d la c z ło n k ó w  

P o w . K a s y  C h o ry c h  p e łn i w  ty m  ty g o d n iu  p . d r .  

S tę p le w s k i. 

DYŻUR NOCMY APTEK.
D y ż u r n o c n y p e łn i „ A p te k a N o w a * p .  

M a lis z e w s k ie g o .

—  U w aga C hełm żan ie j najbliższa  

O kolico  1 W  d n iu  6 . p a ź d z ie rn ik a b r . o  g o d z ,  

1 2 -e j u k a ż e s ię i k rą ż y ć  b ę d z ie n a d  n a s z e m  m ia ­

s te m i o k o lic ą s re b rz y s ty p ta k , w y s ła n n ik  

O rła B ia łe g o .

Z  'd u m n e g o  lo tu  i z p o tę ż n e g o w a rk o tu  ś m i ­

g ła p o z n a c ie , ż e to  je s t je d e n  z ty c h , k tó re s tw o ­

r z y ły w a rs z ta ty  k ra jo w e  p rz y w s p ó łu d z ia le  k a ż d e g o  

c z ło n k a L . 0 . P . P .

S łu c h a jc ie  1 —  O n  d o W a s p rz e m ó w i ! —

—  Juź w bieżącą  niedzie lę ro z p o c z y n a  

B ię n a  o b s z a rz e  p o w ia tu  to ru ń s k ie g o  T y d z ie ń  L o tn i ­

c z y  i P rz e c iw g a z o w y .

J a k  je d e n  m ą ż p o p rz y jm y  w y s iłk i n a s z e g o  N a ­

ro d u  i s tw ó rz m y  p o tę ż n e  p o ls k ie  lo tn ic tw o  i u z b ró j­

m y  s ię n a  w y p a d e k  w o jn y  g a z o w e j.

W s z  y s c y  d o s z e re g ó w  L . 0 . P . P . ! (W p is y  
1 > z ł . S k ła d k a  m ie s ię c z n a 5 0  g r j .

U zupełnien ie . Z e w z g lę d u  n a b ra k  

m ie jsc a  o ra z z b y t s p ó ź n io n ą  p o rę  z m u s z e n i b y liś m y  

s k ra c a ć  n ie k tó re  r e fe ra ty ,  w y g ła sz a n e  n a  z e b r . N a r .  

l is ty  P ra c y S p o ł . N ie m o ż n a je d n a k ż e p o m in ą ć  

z w ię z ły c h  s łó w  p . r e d . S a łb e c k ie g o , k tó ry  p rz e d ­

s ta w ił g ro ź n ą s y tu a c ję m ię d z y n a ro d o w ą . P rz e d ­

s ta w ił p o d s tę p n e  z a k u s y  n ie m ie c k ie , k tó rz y  d o k ła ­

d a ją  w s z e lk ic h  s i ł , b y  o trz y m a ć , c z y  to  d ro g ą  le ­

g a ln ą , c z y te ż  n ie le g a ln ą , n a s z  k o ry ta rz  p o m o rs k i ,  

w  ty c h w ła śn ie c z a s a c h p o w in n iś m y d o k ła d a ć  

w s z e lk ic h  s ił i s ta n ą ć  w  o b ro n ie  n a jd ro ż s z e j c z ę ś c i  

d o ls k i, w  o b ro n ie p o m o rz a . T y lk o  s o l id a rn o ś ć  p rz y ­

n ie ść  n a m  m o ż e p o ż ą d a n e  o w o c e , a  n ie  ro z b i ja n ie  

s ię  n a  w ro g ie , p a r ty jn e  o b o z y .

W  d a ls z y m  c ią g u  z a b ra ł g ło s c z o ło w y k a n d y ­

d a t N a r . l is ty  P ra c y S p o łe c z n e j p . S z ó s ta k o w s k L  

W  p rz e m ó w ie n iu  s w e m  z a z n a c z y ł p re le g e n t , ż e  l is ta  

n r . 4  n ie o b ie c u je ż a d n y c h r z e c z y n ie z is z c z a ln y c b , 

le c z s k ła d a p u b lic z n e o ś w ia d c z e n ie , iż w  m ia rę s i ł  

i z d o ln o ś c i b ro n ić b ę d z ie d o b ra  w s z y s tk ic h  w a rs tw ,  

ta k  ro b o tn ik a , ja k  r z e m ie ś ln ik a , ro ln ik a c z y o s a d n i­

k a , k u p c a lu b  p rz e m y s ło w c a . K a ż d y  z a te m , ja k  

m ó w c a z a z n a c z y ł , z d ro w o m y ś lą c y o b y w a te l n ie  

p ó jd z ie ta m , g d z ie m u o b ie c u ją  ro z m a ite ro z m a ito ­

ś c i , a  p ó jd z ie ta m  i o d d a g ło s s w ó j , g d z ie  s u m ie ­

n ie d a ć m u  g o  n a k a z u je .

P rz e d z a m k n ię c ie m p rz e m a w ia ł je s z c z e p .  

S z rb d e r , k ry ty k u ją c o s o b iśc ie p , Z u c h o w s k ie g o .

—  N iety lko praw nicy pożądani są  

do sam orządu . M in is te r s tw o  s p ra w  w e w n ę trz ­

n y c h  w  s p e c ja ln y m  o k ó ln ik u  z w ró c i ło  u w a g ę z w ią z  

k o m  k o m u n a ln y m  n a  n ie w ła śc iw o ś ć s ta w ia n ia w y ­

m a g a ń  k a n d y d a to m  n a  s ta n o w is k a r e fe re n d a r sk ie  

p o s ia d a n ia d y p lo m u  i u k o ń c z e n iu  s tu d jó w  p ra w n y c h  

n a  je d n y m  z u n iw e rsy te tó w .

Z w ią z k i k o m u n a ln e w in n y  u w z g lę d n ić ró w n ie ż  

d y p lo m y in n y c h f a k u l te tó w , ja k e k o n o m ic z n y c h ,  

p o li ty c z n o -s p o łe c z n y c h i td . D o  u c z e ln i w y p u s z c z a ­

ją c y c h  lu d z i d o b rz e  p rz y g o to w a n y c h  d o p ra c y w  s a ­

m o rz ą d z ie z a l ic z y ć n a le ż y p rz e d e w s z y s tk ie m  

W y ż s z ą S z k o łę H a n d lo w ą w  W a rs z a w ie , p o s ia d a ­

ją c ą  s p e c ja ln y  w y d z ia ł s a m o rz ą d o w y , W o ln ą  W s z e c h ­

n ic ę P o ls k ą o ra z s e k c ję e k o n o m ic z n o -p o li ty c z n ą  

w y d z ia łu  p ia w n o -p o lity c z n e g o  u n iw e rs y te tu  p o z n a ń ­

s k ie g o .

O b e c n ie w  o g ło s z o n y c h  k o n k u rs a c h  n a  p o s a d y  

r e fe re n d a r sk ie w z w ią z k a c h k o m u n a ln y c h b ę d ą  

u w z g lę d n ia n e  w s z y s tk ie  te  ty p y d y p lo m ó w .

—  K . S . O strom ecko  —  P ogoń  C hełm ­

ża . W n ie d z ie lę d n ia 6 . b m . ro z e g ra I . d ru ż y n a  

P o g o n i z w y ż e j p o d a n ą  d ru ż y n ą  p ie rw s z y m e c z w  

C h e łm ż y  o m is tr z o s tw o P o m o rz a . Z a w o d y ro z p o -  

c z n ą s ię  o  g o d z . 1 5 - te j i l ic z y m y ż e S z a n . P u b li­

c z n o ść  t łu m n ie p rz y b ę d z ie n a  p ie rw s z e  te g o  ro d z a ­

ju  z a w o d y  w  C h e łm ż y .

P o  z a w o d a c h  o  g o d z . 1 9 -e j o d b ę d z ie  s ię  z b ió rk a  

c z ło n k ó w  K . S . P o g o ń  w  s a l i g im n a z ja ln e j s z k o ły  

c h o p c ó w  i p ro s im y  o  ła s k a w e  p u n k tu a ln e  p rz y b y c ie  

w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w p o s z c z e g ó ln y c h  s e k c y j c e le m  

p o d z ia łu  d o  ro z p o c z ę c ia ć w ic z e ń w  p o rz e z im o w e j

—  C oś pod adresem  polic ji. D o c h o ­

d z ą n a s s k a rg i z e s fe r O b y w a te ls tw a , ż e o b e c n ie  

ru c h  c u k ro w n ic z y p rz y C u k ro w n i m ie jsc o w e j u -  

n ie m o ż liw ia p rz e ja z d s a m o c h o d o m  c z y in n y m  p o ­

ja z d o m . W o z y m ia n o w ic ie  z b u ra k a m i s to ją ta m  

w s z e rz , w p ro s t n o  i n ie w ie m y  ja k ,

M o ż e b y  w ła d z e w  te j s p ra w ie z a in te rw e n jo -  

w a ły .

—  W ieczór śm iechu . Z w ią z e k  H a lle rc z y ­

k ó w  P la c ó w k a C h e łm ż a , u rz ą d z a w  n ie d z ie lę , d n ia  

6  b m . w  B isk u p ic a c h  u p . B o n ie c k ie g o  w e c z ó r ś m ie ­

c h u . N a p ro g ra m  s k ła d a ją  s ię  k o m e d ja p t . „B yle  

handel szed ł, k u p le c ik i i s a ty ry c z n e —  h u m o ­

ry s ty c z n e u tw o ry . K to  w ię c c h c e s p ę d z ić k ilk a  

c h w il w  m iły m  n a s tro ju , n ie c h  s p ie sz y ju tro d o  

B is k u p ic .

—  W  spraw ie handlu dom okrążne*  

go. N a s k u te k  s ta ra ń  I z b  P rz e m -h a n d l .p . W o je ­

w o d a P o m o rs k i w y d a ł o k ó ln ik d o ty c z ą c y h a n d lu  

o k rę ż n e g o , p ro w a d z o n e g o  b e z u p ra w n ie n ia . O k ó l­

n ik  z a z n a c z a b a rd z o  w y s o k ie k a ry  c e le m  z l ik w id o ­

w a n ia  n ie le g a ln e g o  d o m o k rą ż n ic tw a , w z y w a ją c s fe ­

ry  k u p ie c k ie d o w s p ó łd z ia ła n ia w  je g o  w y k ry w a ­

n iu .

KINO „KRIST1I?
J e s z c z e d z iś i ju tro  w y ś w ie t la ć b ę d z ie k in o  

.K r is ta l*  p o tę ż n y p ro g ra m  p o d w ó jn y : „N iedy>  

skrętna kob ieta* i „P at i P a  tacho  n, 

jako strażn icy cnoty*. O to  ty p  p ro g ra m u ,  

w y ś w ie tla n e g o p rz e z p o w y ż s z e k in o . —  W e s o łe  

p rz y g o d y  d w u k o c h a ją c y c h , le c z z a z d ro sn y c h  ż o n  

—  s e n sa c y jn e p rz y g o d y  2 p a r m a łż e ń s k ic h . T u  

p rz e b ija  p o w a g a  i n a p ię c ie .

P rz y c h o d z i  I I .  c z ę ś ć  p o g ra m u . P rz y je c h a li  d o  n a s ,  

w ie c ie k to  ? P a t i P a ta c h o n . Z b łą d z i l i b ie d a c y  i  

z a m ia s t d o s ta c ji p ra w id ło w e j , p rz y je c h a l i d o  

C h e łm ż y , a  ż e 9 K ris ta lu je s t b lisk o  d w o rc a , w s tą ­

p il i i z a g o ś c il i ta m . T y lk o je s z c z e d z iś i ju tro  

b ę d ą ro z w e s e la ć p u b lic z n o ś ć , jako strażn icy  

cnoty . P a m ię ta jc ie w ię c s y m p a ty c y  i b y w a lc y  

k in a , ż e d z iś , w  s o b o tę lu b ju tro , w n ie d z ie lę  

id z ie m y  d o  k in a „ K r is ta l* .
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Powiatowy Komitet Ligi Obrony 

Powietrznej i Przeciwgazowej
o rg a n iz u je n a  te r e n ie  p o w ia tu  to ru ń s k ie g o  w  d n ia c h  

o d  6 —  1 9 . p a ź d z ie rn ik a  T y d z ie ń L o tn ic z y  z n a ­

s tę p u ją c y m  p ro g ra m e m :

X . P a ź d z ie rn ik a 1 ) U ro c z y s te n a b o ż e ń s tw o  z  

o d p o w ie d n ie m  k a z a n ie m , 2 ) A k a d e m ja  d la d z ie c i i  

d o ro s ły c h , 3 ) Z a b a w y , w ie c z o rn ic e i t . p .

O d  6 .— 1 3 . p a ź d z ie rn ik a a ) s p rz e d a ż n a le p e k  

o k ie n n y c h , z n a c z k ó w , lo s ó w  i td . b ) z b ió rk a p o  

p o w ie c ie p rz e z  p p . Ś w ia c k ą  i M a n ię , o ra z  p rz e z  

p p . S z y d z ik ó w n ę i C z a p liń s k ie g o , c ) T w o rz e n ie  

k ó łe k  m ie js c o w y c h  i p rz y jm o w a n ie  c z ło n k ó w  L . 0 .  

P . P . (C z ło n e k d o s ta je  o d z n a k ę  i p ła c i 1 z ł . w s tę p ­

n e g o  i 5 0  g r . s k ła d k i m ie s ię c z n e j) .

P o w ia to w y K o m ite t z w ra c a s ię  z g o rą c y m  

a p e le m  d o  w s z y s tk ic h  T o w a rz y s tw  i d o  o g ó łu S p o ­

łe c z e ń s tw a p o w ia tu  to ru ń s k ie g o , b y n ie b y ło  m ie j­

s c o w o ś c i : g m in y c z y  o b s z a ru  d w o rsk ie g o , g iz ie b y  

z ro z u m ie n ie  s i ln e j f lo ty  p o w ie tr z n e j P o ls k i i g o to ­

w o ś ć  je j m ie s z k a ń c ó w  d o  o b ro n y p rz e c iw g a z o w e j,  

n ie s k ry s ta l iz o w a ły  s ię  w  r e a l iz o w a n iu  w y ż e j p o ­

d a n e g o  p ro g ra m u .

Odpowiedzi Redakcji:
P . C . N . w  D ziem ionach . W  n a jb liż s z y c h  

d n ia c h  o trz y m a P a n w -p o d a n e j n a m  s p ra w ie o d ­

p o w ie d ź z W y d z ia łu P o w ia to w e g o . P o  o d p o w ie d z i  

p ro s im y  z g ło s ić s ię d o R e d a k c j i .

Ruch towarzystw.
B aczność  P ow stańcy  i W ojacy  I D z iś  

w  s o b o tę ,  6 . b m . o  g o d z . 7  w ie c z . o d b ę d z ie  s ię w  s a ­

l i „ W ill i N o w e j"  z e b ra n ie  T o w . P o w s t. i W o j., n a  

k tó re z a p ra s z a c z ło n k ó w  i  s y m p a ty k ó w . Z a rz ą d .

Wiadomości kościelne
N a n ie d z ie lę , 6 b m .

O  g o d z .  6 - te j m s z a ś w .
O  „  6 V 2  m s z a ś w .
O  „  8 -m e j m s z a ś w .
O  „  9 m s z a  ś w .
O „ 1 0 V a  s u m a  z  k a z a n ie m . P o  s u m ie  ró ż a n ie c

P o  p o łu d n iu  o  g o d z . 3  n ie s z p o ry  i p ro c e s ja  n a c z e ś ć  
S e rc a  J e z u s o w e g o .

S tatystyka  

ruchu natura lnego ludn . w  C hełm ży za  

czas od 1. do 30 w rześn ia 29 r. 

U rodziło s ię r a z e m  3 3  i to ; M ic h a l in a D ą ­

b ro w s k a ( s ) , J a n  R a m o w sk i ( c ) , W a le n ty W ilm a ń ­

s k i ( c ) , J ó z e f R a m o w s k i ( s ) , R a z im ie rz K ry g e r ( c ) ,  

A n a s ta z y  T ro ja n k o w s k i ( s ) , I z y d o r P ia se c k i ( s ) ,  

J a n  O rz e c h o w s k i ( c ) , G e r tru d a G a b e l ( s ) , J ó z e fa  

K o c z y k  ( c ) , M o n ik a P n ie w sk a ( c ) , J a n G ra je w s k i  

( s ) , B o le s ła w  B a rc z y ń sk i ( c ) , W ła d y s ła w B o ry c z k o  

( c ) , A n to n i N ic iń s k i ( c ) , M ie c z y s ła w  G ra b o w s k i ( s ) ,  

A lo jz y C y ra n k o w s k i ( c ) , J ó z e f  K o p ic k i ( s ) , B o le s ła w  

S ie ra k o w sk i ( s ) , F ra n c is z e k W ilk a m o w sk i ( e j, J a n  

B e ls k i (0 ) , B ro n is ła w  K w ia tk o w s k  ( s ) , P e la g ja  W o l­

s k a  ( c ) , W ła d y s ła w  W io d e k  ( c ) ,  K a z im ie rz  W iś n ie w ­
s k i ( s ) , C z e s ła w a Z u c h ta ( s ) , L y d ja G ru n w a ld  ( c ) ,  

L u d w ik S z ró d e r ( c ) , F ra n c isz e k R a ta jc z a k ( s j , 

W in c e n ty C ie s ie ls k i ( c ) , F ra n c is z e k M u lle r ( s ) , J ó ­

z e f  T e jk o w s k i ( s ) , T e re sa  D ro z n a k ie w ic z  ( s ) .

Zm arło  r a z e m  2 4  i to : H e n ry k W iś n ie w s k i  

5 V 1 m ie ś . , H a lin a L e w a n d o w s k a 1 0 m ie ś . , A n n a  

D rą ż k o w sk a  6 2  1 ., H e le n a M a k o w s k a 1 9  1 ., I r e n a  

Ł a k o m s k a 1 0  m ie ś ., R e g in a G e r la c h  2 1 / !  m ie ś . ,  J ó ­

z e f G ra je w s k i 7 g o d z ., T e re s a B a rc z y ń s k a  5  g o d z .,  

A n to n i W ito m s k i 2 6  1 ., T a d e u sz H e n ry k  W iś n ie w ­

s k i 3 m ie ś . , J a d w ig a P o k re n to w sk a  z d . M a lis z e w ­
s k a 2 8  1 ., M a r ja n n a  Ł e n sk a  z d . Ć w ik liń s k a  8 9  L ,  

B e rn a rd e ta  N ic iń s k a  4  1 ., W a le r ja  B e ls k a  9 1 ., P a ­

w e ł J a b ło ń s k i 6 0  1 ., J ó z e fa W ilk a n o w sk a V 8 g o d z .  

M a r  ja  R o k k e z d , Q u a n d t 8 0  1 ., S a m u e l S c h ie w e  

6 3  1 ., L u d w ik a S z rb d e r 2  d n i , E s te ra  G ra jk o w sk a  

4  1 ., S z y m o n  P o liń s k i 7 1 1 ., H e le n a P ią tk o w sk a  

8  1 ., H e n ry k  G ra je w s k i 2 1 /a m ie ś ,, M a rja n n a Z a -  

k u rz e w s k a z d . W o jc ie c h o w s k a  74 1 .

Ś lub zaw arło r a z e m  5  i to : S ta n is ła w  Jaa  

K w id z iń s k i z H e le n ą  M u ra w s k ą , M a r ja n  M a łk o w ­

s k i , z M a r ją A n ie lą J a s iń s k ą , B e rn a rd  L e w a n ­

d o w s k i z W ła d y s ła w ą S u s m a rs k ą , L e o n a rd  W itu c k i  

z  J ó z e f in ą D y b o w sk ą , F e lik s L ise w s k i z  W ik to r ją  

L e w a n d o w s k ą *
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I f lŁ in I fn iA T T I I A r e y w s p a n ia ly  d r a m a t a w a n tu r n ie z o -m iło sn y , p . t .

'W1 ileraiM mielą
W s o b o tę 5 . i w  n ie d z ie lę  6 .

MM ntainYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P oczątek seansów  o g . 7 ,i hj

liiljg-liilinioriii
A r ty k u ły i in s ta la c je  
B a d jo te c b n ic z n e

C h e łm ż  s , n l.  Ś w . J u ty  3
poleca

R adjoaparaty gotow e krajow e i zagrań . 
C zęści sk ładow e i sprzęt rad io techniczny . 
L am py K atodow e. A kum ulatory . B aterje  
suche. G łośn ik i. S łuchaw ki. Instalacje, 

reparacje , porady i w skazów ki rad io ­
techn iczne. Ł adow anie akum ulatorów .

T ow ar pierw szorzędny — C eny nisk ie .

P o w a g a  I N a p ię c ie  I
I I . P r z y c h o d z ą  d o  n a s  k o m ic y  w s z e c h ś w ia to w e j  s ła w y  i  w y s tą p ią  

d z iś w  f i lm ie  p . t .

Pat 1 Pata^ilOSR la k o s tr a ż n ic y c n o ty .
W s tę p  d la  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j w z b r o n io n y .

1 Z g in ę ła

| suczka
E ) FEDCBAwyżeł, m aści ty* 

g grysewo - bron- 

S zow ej którą proszę  

g za w ynagrodzeniem  
g dostaw ić. A dr.

| H rabia llw oslek ii 
|  M a ję tn . G łu c h o w o . 

r

A BACZNOŚĆ!! JEDNORAZOWA OKAZJA!!

H a n k i  
księgow ości, koresponden ­

cji i stenografji 
udziela

G. Vorreau 
rew izor ksiąg  

B y d g o s z c z  
ul. Jag iellońska 14.

i ; B e z k o n k u r e n c y jn e  o r z e ź w ia ją c e R

| „S IN A LC O “ ! |
Woda mineralna, “ 

naturalna i alkaliczna

9  MO strom ecko “ !
Limonady I Woda sodowa i 

P I W O  G R O D Z I S K IE !
Piwo słodowe sanitarne 

browaru bydgoskiego 

„ H 1 A T U Ś ! 4 6  
Najlepsze piwa 

browaru bydgoskiego, jak : 

„ Z d r ó j W ie lk o p o ls k i 1* ! 

P a ie  A le  d u b le  ! K o ź la k !

P o r te r W ie lk o p o ls k i!
poleca

A. Dylewski - Chełmża 
Reprez. Browaru Rydg. • Bydgoszcz 
ul. Toruńska 25. — Tel. 123.

■■■■■■■■■■•■■■■■■■■■■■■■■■

i:

a o

s

4

Indyjską gum ę  
jako podeszwy do obuw ia  

z dołączen iem przep isu  
używ ania poleca

E. Guhl i Ska 
H u r t, skład skór. B e t .  

B y d g o s z c z , ul. D ługa 45- 
T elefon 1945 .

C elem zaprow adzenia rek lam y otrzym a każdy już za

8

:s

I

R e k la m a d ź w ig n ią h a n d lu !

f> ® .—  zło tych
jeden trzyrurkow y odbiorn ik długofalow y z eleganckim głośn ik iem  

salonow ym . — Natomiast za

150.— zło tych
jeden trzyrurkow y odbiorn ik długofalow y z jednym  kom pletem rur 

telefonkowych, kom pletem soczewek i bardzo eleganckim  

głośnik iem salonow ym . —

Z a czystość głosu i pew ny dobry odbiór dajem y gwarancję 

i w ysyłam y łączn ie z opakow aniem loko m iejsca kupna. —

G u s ta w  D e h n ic k , B e r lin -B r itz , R n d o w e r -A lle e  5 .

l !W y tw ó r n ia  p o ń c z o c h ! ! |

Worbert Rekowski
CHEŁMŻA

H erw szorzędne

Pianina
poleca

B . S om iiiedeld
Największa 

w Polsce

Fabryka Pianin 
B y d g o s z c z  
Ś niadeck ich 56 .

T el. 883 i 458

począw szy już od 1.— zł.

już od  
zł.

poleca trw ale

s k a r p e tk i m ę s k ie 0  ? s

P rzy jm uje także pończochy  

jak i skarpetk i do  

n a d w ię z fe n ia .

I
!

*

Futra 
dam skie  
i m ęskie, 

skóry , spody , 

kołn ierze
i lisy  
poleca  

w wielkim 

wyborze 

F U T R O P O L  
B y d g o s z c z  

Stary Rynek 27. 
P racow nia  kuśn ier­
ska na m iejscu  
czynna.
T elefon nr. 1957 .
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/ łółka ■EtilowEX
s p r z ę ty d o m o w e  i k u c h e n n e

poleca w  w ielk im w yborze po  
bardzo nisk ich cenach

F-ma JAN PAPRZYCKI

B y d g o s z c z .
Z bożow y R ynek 3

V  róg B ernardyńsk iej. v

3347

m łodsze  do w szelk ich  
prac dom ow ych , —  
najchętn iej siero tę , 
ze w si przy jm ie  zaraz  

Sędz. Łabędzka 
S ienkiew icza 27 .

0

0

S łu ż ą c a  
uczciw a um iejąca  

dobrze gotow ać  
oraz dobre  

d z ie w c z ę  
do dzieci potrzebne  

od 15 . 10 .

M . M uszyńska.

Ogłaszajcie
w  P r z e g lą d z ie P o m o r s k im .

A o w t w y n a la z e k  
X X . w ie k u

1 1  Płaski zegarek 
ty lk o  

z ł . 5 ,9 3  

(^ z a m . 2 5 )
W vsvlam y pocztą iza zaliczen iem  elegancki zegarek  
nik low y C hód dźw ięczny na kam ien iach . W yre ­
gulow any do m inuty z gw arancją za dobry  chód na  
R In f 2 < szt U  60 , 4 szt. 22 ,68 , 6 szt. 33 ,60 . L epszego  
gatunku 7  75 , 9 ,50 . 11 ,50 , 15 , 18 , 21 , 25 , 35  zl. N a rękę  
f nask iem  14 17 , 20 , 25 , 30 , 35 ,40 , 50 i 57 zł. Z  fran ­
cusk iego now ego zło ta 15 ,50 , 2 szt 30 , 3 szt. 44 zł, 
reczne z pask iem  lepszego gatunku 20 , 25 , 37 , 45 , 55  
65 B udzik i sto łow e 15 17 i > 0 lepszego gatunku  
25 30 i 40 zł Ł ańcuszk i z now ego zło ta po zł. 2 ,15 , 
3 ,’3 ,75 , 4 ,85 i 6 zł. Z a  koszta  przesy łk i płaci kupujący .

A dres zegarm .:

J ó z e f J a k u b o w ic z , W a r s z a w a
S ie n n a  27, O d d z . 5 4 .

F irm a egzystu je od roku  1900 . N agrodzona w ielom a  
z ło tem i m edalam i i krzy iam i. M nóstw o listów  
H riekczynnvch . Z pow oda braku m iejsca zam iesz ­
czam yniek tóre: N r. 4310) Z egarek otrzym ałem za  
który bardzo dzięku ję , chodzi co do  m inuty i bardzo  
m iły  dla oka. K u  m ojem u m iłem u zdziw ien iu chodzi 
len iej od „O m egi“ , który rob i różnice naprzód albo  
w Ptv ł Z egarek otrzym any od P ana nie rob i ipdnej 
różn icy , tak dał się dokładnie w yregulow ać, proszę  
Ó Jaśkaw c przysłan ie m i m ożliw ie w  kró tk im  czasie  
jeszcze dw a ^gark i płask ie , nik low e. P o otrzym a­
niu zrob ię zam ów ien ie na w iększą ilość dla całego  
biura Z pow ażaniem Jan K ałużyńsk i, L ublin . 
(N r. 3455) S z. P . uprzejm ie proszę o  w ysłan ie jeszcze  
iednego zegarka z fr now ego zło ta. P rzy te j spo- 
so taości m am y zaszczy t podziękow ać za  .o trzym ane  
3 zegark i z których jesteśm y zadow olen i. W naj­
bliższych dniach  w yślę zam ów ien ie na kilka  
ków  dla K oła M łodzieży w  G ołęb iew ku Z P 0Y ¥®  
niem S tan isław B orow icz, prezes T ow R oln ictw a  

w  K utn ie  _

U czeA
który zechce się w y ­

uczyć szk larstw a, po ­

trzebny od zaraz

Zieliński, R ynek .

P otrzebna  od  zaraz

s lu ż ą c n
X. Kowalska

ul. P aderew skiego 12

fo r m u la r z e
W ykaz potrąceń na  
państw ow y podatek  

dochodow y od uposa*  
żeń służbow ych (em e­
ry tu r i w ynagrodzeń  

za najem ną pracę) 

stale maakladri*

w  D r u k a r n i 
P r z e m y s lo w a j .


